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mielismy w nim „dobrego pasterza“ ewangieli- 


'.i jego małżonka, Arcyksiężna Stefania doznają 
me strony tak Cesarza, Następcy tronu niemieckie: 


drewnianych i tapczan, a która służyła za kwa- 


r 209. ków, 


k »»Czasss wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. | 
ra Czasu, o ilọ zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. 


Prenumerata wynosi: 
: . ł | na 1 miesi 
państwie Austryackiem . . Aż katy kr s: e 2 złr. 50 6. 


r aaam 


Niemieckiem 
| Włoch, Franc i Sai ROC oen 28 złr. 7 ar. 
an yi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i 
kństw należących do związku ocz TN 39 gir. 8 złr. 3 złr. 


W. Grabowski Maksymilian 


 |eratę przyjmuje się tylko od do a iego dnia w miesiącu. — Fis 
mi i przekazy pieniężne na prenumeratę presi inseraty) uprasza się nadsyłać fr anoh 
aistracyi Czasu w Krakowie, — Tasty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłącie 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje Się. 
Rękopisemów nadsyłanych nie zwraca się. 


ięli nież udział ; i g 
aków 13 września. wzięli rów bar. Beck i wszyscy ofi 
czas obiadu nie wnoszono żadnych toastów. 

Breslauer Ztg pisze: 

„Przez odwiedziny Arcyksięcia Rudolfa i jego 
małżonki nabrały uroczyste dni w naszem. mie- 
ście znaczenia, politycznego. Przypatrywaliśmy się, 
przyjęciu tych dostojnych gości, i możemy zape- 
wnić, że przyjęcie to było więcej niż ceremońial- 
-|nem; było-to powitanie dobrego, wiernego i ser- 
„| decznego przyjaciela, We wszystkich wypadkach, 
jakie przyszłość mogłaby przynieść, będziemy za- 
nisterstwem spraw zagranicznych w Berlinie, zaj- | wsze wiernie stali obok siebie na straży pokoju. 
Serdeczne i otwarte stosunki przyjacielskie są 
z Berlina'z d. llgo b. m. o artykule Post brzmi:| przedmiotem gorących życzeń Niemiec i Anstryi, 
ale nie podług recept Sekóaerera. Ziarno niemie- 
cko-austryackiego sojuszu przyjacielskiego nie spo- 
czywa w oczekiwanin jakiejś wojny. Główną jego 
treścią jest opiekowanie się pokojem, i to poko- 
jem całego świata.“ 

Arcyksiążę Radolf mianowany być ma w przy- 
szłym miesiącu feldmarszałkiem - porucznikiem i 
objąć w miejsce fmp. Dnmonlina komendę dzie- 
wiątej dywizyi. 


miał z polskim arystokratą, a w której Bismark 
miał się wyrazić o sprawie polskiej, zaznacza Post 
jako polskie marzenie i uważa to wszystko za wy- 
mysł, niezręczny w szezegółąch podrzędnych, za 
to nader zręczay pod względem przeprowadzonej 
rozmowy, mającej na celu skłonienie radykalnych 
Żywiołów polskich do poddania się przewództwu 
klerykalno-konserwatywnych magnatów.* Oczywi- 
ście, że w takich wypadkach, wolno każdemu dzien- 
nikowi wierzyć lub powątpiewać w autentyczność, 
pisma, oraz przypisywać jego ogłoszenie celom, 
stósownie do zapatrywań i stanowiska, jakie ten 
dziennik zajmuje. Doświadczenie zresztą uczy, że 
w podobnych okolicznościach, zaprzeczenia spie- 
szniejsze, bardziej stanowcze a nawet pochodzące 
od organów kompetentniejszych w tej mierze niż 
Post, nie nie dowodzą. | 


Wiener Ztg ogłasza rozpórządzenie namiestnictwa 
Dolnej Austryi, rozpisujące wybór do Rady pań- 


„Lwowskie Słowo wystąpiło z artykułem w spra- 
wie rezygnacyi X. Metropolity Sembratowicza. Or- 
gan p. Płoszczańskiego powiada naprzód, że Rə- 
dakcya Słowa oddawna była przygotowaną do 
tak smutnej dla Rusi ewentualuości. „Przeciw gło- 
wie naszej cerkwi prowadzono walkę podziemną 
nie od dziś,i chociaż nie wszystkie tajemnice za- 
„kulisowe tej walki są nam wiadomemi, jednak za- 
wsze można było przewidzieć, zwłaszcza przy o- 
becnem położeniu naszem, to co dziś się stało już 
faktem. Fakt ten, —=na razie przyjęto milczeniem 
prawie, ale ujrzymy wkrótce, jak ci, którzy byli 
tm głownymi motorami, całą swoją winę zaczną 
"zrzucać na innych. Oczekując takiej restrykcji, 
„zapisujemy tylko smutny fakt, będący jedynym 
„w. historyi naszej cerkwi.“ Następnie przytacza 
Słowo artykuły o fakcie rezygnacyi X. Metropo- 
lity Wiener allg. Ztg, Dziennika Polskiego i Gaz. 
Narod., a w końcu powiada, że dokumenta, któ- 
-re posłużyły w Rzymie i Wiedniu do oskarżenia 
X. Metropolity, nie są i być nie mogą czem in- 
. nem, jak chyba wycinkami z dzienników polskich. 
„I na takie-to doknmenta zwrócono w Rzymie i 
Wiednia uwagę i na ich zasadzie usunięto dygni- 
tarza kościelnego, na głosy zaś dzienników ru- 

„skich, na pochwyżywanie dusz ruskich do katoli- 
cyzmu,. na poniewieranie konkordatu, na profano- 
wanie świąt ruskich: — żadnej uwagi niezwraca- 
ją nigdzie. Możemy oświadczyć stanowczo, że nasz 

prześladowany Metropolita powoływał się na to 
wszystko, że był do ostatniej chwili gorliwym o- 
brońcą podwładnego sobie duchowieństwa i że 


Rząd węgierski umieścił w budżecie tegoro- 
cznym pozycyę 700,000| na założenie dróg: strato- 
gieznych, uważanych przez administracyę wojsko- 
wą za konieczne. Niewiadomo, czy sumę tę uwa- 
żać należy za pierwszą ratę lub za wydatek ry- 
czałtowy. Kierunek dróg owych pozwala .przypu- 
szczać, ża i anstryacki budżet będzie musiał po- 
dobną pozycyę zamieścić. AZ 

Dziennik węgierski Nemzet, który: za zwyczaj 


mieścił następującą autentyczną informacyę: „No- 


bnie w tym miesiącu. Przypuścić należy, że pre- 
zes 'gabinetu, p. Tisza, już wówczas przedłożył 


dy przez Wiedeń. Teraz zaś, na mocy upoważnie- 
nia królewskiego, przedłoży wnioski stanowcze. * 
Tenże dziennik pisze dalej: „Delegacye wspólne 
zwołane zostaną prawdopodobnie w początkach 
listopada. Deputacye regnikolarne jednak, wyde- 
legowane do załatwienia spraw Rieki, rozpoczną 
swe posiedzenia już w połowie pażdziernika." 


Nihil novi er Africa. Od ostatniej potyczki pod 
Kassasin._nie zaszło nie nowego na teatrze woj- 
ny w Egipcie. Obydwie armie pozostały na dawnych 
swych stanowiskach. Co dzień korespondenci Zą- 
powiadają wprawdzie, że jen. Wolseley, uderzy 
na Tel-el-Kebir, dotychczas jednak telegraf mil- 
czy. Anglicy zaczynają się przekonywąć, że kam- 
pania egipska będzie długa i kosztować będzie 
wielkie w ludziach i pieniądzach ofiary, i zape- 
wne minie jeszcze dużo czasu, zanim chorągwie 
angielskie powiewać będę w Kairze. Arabi działa 


cznego, który, życie swoje kładzie za owce swoje; 
którego też Ruś Halicka, w obecnem bolesnem i 
smutnem położenia swojem, najserdeczniej żałuje." 


Bawiący w Wrocławiu Arcyksiążę Rudolfi 


go jak i wszystkich członków rodziny eegarskiej 
najlepszego i najserdeczniejszego przyjęcia. Rów- 
nież i ludność Wrocławia wita na każdem miej- dosyć zręcznie, ale w otwartem polu wojska egip- 
scu dostojną parę okrzykami radości i zadowole- |skie nia mogą dotrzymać placu Anglikom. Mimo 
nia. Przedwczoraj na cześć Arcyksięstwa odbył |tego rezultat ostateczny wojny jest niewątpliwy. 
się w zamku królewskim wielki obiad, w którym| Wy ższość sztuki wojennej, lepszą dyscyplina, prze- 
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cerowie anstryaccy. Cesarz Wilhelm i książęta |cięstwo wojskom Królowej Wiktoryi, broniącym 
{pruscy mieli na sobie mundury austryackie. Pod-|w krainie Faraonów potężnych interesów i wpły- 


otrzymuje wskazówki od rządu, węgierskiego, za-. 


minacya nowych ministrów nastąpi prawdopodo- | j 


NPanu tymczasowe wnioski, gdy jechał do Osten- 


14 
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waga rasy, oto czynniki, które zapewniają zwy- 


wów Wielkiej Brytanii i walczących równocześnie 
za sprawę cywilizacyi i prawdziwej wcluości. 

Korespondent Timesa gani surowo bezczynność 
wojsk angielskich w sobotę, uskarża się na brak 
czujności, co umożliwiło prawie fatalny a niespo- 
dziewany napad, i wykazuje, że zmiana w 080- 
bach dowódzców wywarła zgubny wpływ na u- 
sposobienie i działalność wojsza podczas walki i 
przed nią. Jenerałowie uważali napad na Tel-el- 
Kebir. za możliwy i radzili go.-Wolseley zaś o- 
świadczył się przeciw temu zapątrywaniu. Koręs- 
pondent Standarda gani jeszcze ostrzej sobotnią 
dyspozycyę wojsk, twierdząc, że Tel-el-Kebir bjł- 
by już niezawodnie w rękach Anglików, gdyby 
nie cofaięto wojsk przed godziną 11. Jenerałowie 
Lowe i Buller naradzali się już bowiem nad wy- 
słaniem konnicy do Zakazig, a w tem nadszedł 
rozkaz Wolseleya do odwrotu. 


Podług doniesień z Konstantynopola pochodzą- 
cych z kół dyplomatycznych, upoważnił Said 
basza wszystkich reprezuntantów Porty zagranicą,. 
do zaprzeczenia podanej przez dzienniki wiado- 
mości o istnieniu tajnego układu między An- 
glią a Tarcyą w sprawie egipskiej. 


Deputowany Lasker, miał w Kiel mowę 
wyborczą. Naczelnik secesyonistów zajął w niej 
stanowisko pojednawcze między partyą postępow- 
ców a stronniectwem „National-Liberałów.* Powie- 
dział on między innemi, że wyznawcy zasad libe- 
ralnych, muszą zaprzóstać wojny: domowej, jeżeli 
wogóle pragną odnieść zwycięstwo. Nie powinni 
oni tworzyć frakcyi, ale jedno potężne stronnik 
ctwo. Mowa Laskera była głównie spowodowana 
nioporozumieniami, które wybuchły między Rich- 
terem a Hinelem, należącymi do stronnictwa 
postępowego. 


W. Dreznie zozpocza się obrady kongresu 
anti-semickiego. Prezesem został obrany ma- 
jor Bredow. Duszą całego zgromadzenia jest 


kaznodzieja St.ócker. Około 300 osób bierze u- 
dział w obradach. Jeden z mowców, pastor L e- 
wy, wniósł, aby żądać od Anglii oddania Egiptu 
żydom. Stócker postawił 8 wniosków mających 
RÓ za podstawę dalszych działań, anti - semi- 
ckich. 


Niektóre dzienniki paryskie zaczepiły ostro mar- 
kiza .d'Abzac, że przyjął Cesarzą niemieckiego 
w zamku Dyhernfurthi że wzniósł toast na cześć jo- 
go i Moltkiego. Jenerał markiz d'Abzac broni się 
przeciw tym zarzutom w liście, umieszczonym 
w Gaulois, utrzymując, że życzeniem jego było 
przyjąć Cesarza niemieckiego i wielu książąt, któ- 
rzy mu towarzyszyli,w sposób, jaki mu dyktowa- 
ły uczucia patryotyczne. „W sali, w którćj przyj- 
mowałem, pisze p. d Abzac, tych znakomitych go- 
Ści, wisiały portrety królów franeuskich ; zmusiłem 
więc przez to całe towarzystwo do rozmowy, któ- 
rój przedmiotem była Francya. Ugościłem wszyst- 
kich książąt wspaniale, a uczyniłem to w imieniu 
ojczyzny; wszyscy czuli to, a, Cesarz i następca 
tronu podziękowali mi serdecznie. To nidprze- 
szkadza wcale, iż w chwili, kiedy znowu będę ich 
przeciwnikiem, spełnię moje powinności, jak to 
czynię od lat czterdziestu *. i 


Wrzesnia — Czwartek. 


który się odbędzie ż końcem tego miesiąca, nu 
cyusz w Paryżu, magr. Czacki, zostanie, wynie* 
siony do godności kardynała, Po ) 
wemu kardynałowi oznak godności kardynalskiej 
przez prezydenta Gróve£0, MSgr.. Czacki opu- 
ści w listopadzie Paryż. Zdrowie nuncyusza pole- 
psza się z daiom każdym. Następcą jego zostanie | 5 
msgr. Rande, arcybiskup Beńewentu. Ma on do- 
piero 35 lat. 


czy. Przedwczoraj mieli mowy Visconti- Ve: 
nosta i Nicotera. Wczoraj zaś mówił Crispi 
w Palermò. Pierwsi dwaj oświadczyli się stanow- 
czo przeciw fuzyi stronnictw, ponieważ w obozie 
monarchiczaym muszą zawsze istnieć dwa prądy. 
Crispi przemawiał za połączeniem się strornictw, 
jako za jedynym środkiem, który zdoła wzmocnić 
na półwyspie instytucye parlamentarne, 


Prenumeratę przyjmują: te. 
Adnministracya „CZASU: w Firakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejseową prenweoc oe 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej, — głoszenia (inseraty) przyjnaj abi T 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy Taz 10 ont., 28 toć a PJ 
raz po 5 ont. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobny" Amaja 
cnt. za każdy raz. — iPołączenia do „Czasu (prospokta, cyrkularze, ogłoszenia i t. Po) przy) a, 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem. dla miejscowy? i i 
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Eo ga 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tyton Wiu- 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 5; (prenumeratę p. H AR 
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w Wiednim pp. Haasenstein & Vogler (także w a 
purgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik. Stubenbastoi Nr. A 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. E. Daube & Comp., (także 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12. h 


Figaro donosi, że na przyszłym konsyst 


Po wręczeniu no- 


We Włoszech rozposzął się ruch. wybor- 


według nas tak skwapliwie kapitulować „wobec 
twierdzenia kanclerskiego, „iż rozsądni ludzie nie 
mają u nas wpływu i że popełniamy szaleństwa“. 
Dopatrywać się w tem jednakże jakiegoś zamachu 


| 


monarchii”. f ; 
więcej znaczący, kulminacyjny ustęp całej rozmowy, 
która zresztą, jak już powiedzieliśmy z góry, ma 


europejskiej, Jako materyał ważny i poważny ku 
poparcia prawdy tego spostrzeżenia, przychodzi 
jako argument zwłaszcza przeciw płytkości i nie- 
dowiarstwu publicystki niemieckiej, przychodzi 
do tego wszystkiego zamieszczona z Czasu w pi- 
śmie naszem rozmowa księcia kanclerza niemie- 
ckiego z Pólakiem wezwanym przez niego umy- 
ślnie do Warzina. Czytelnicy nasi znają jej prze- 
bieg i szczegóły. Szczerze powiedziawszy, pozo- 
staje nam najważniejszą stroną tej, jak wszystkich 
tego rodzaju rozmów — sam fakt jej istnienia, 
Jeżeli taka rozmowa — 0 czem nam nie wolno 
wątpić — dopóki nie zostaniemy dowodnie prze- 
konanymi inaczej, miała istotnie miejsce, i jeżeli 
książę-kanclerz nie zastrzegł sobie jej tajemnicy, 
widzimy we fakcie tym dowód, że chciał po prostu, 
by Polacy a może i Rosya wiedzieli, iż kwestyi 
polskiej nie uważa za umarłą i pochowaną, że się 
podniesienia jej w danym razie nie obawia, że 
gotów sobie z niej zrobić broń przeciw sąsiedziwu 
rosyjskiemu, postawić może Polskę w bliżej nie- 
określonych jeszcze granicach, być poinformowa- 
nym o usposobieniu Polaków, o stanowisku wza- 
jemnem ich stronnictw i dążeń. Samym faktem 
takiej rozmowy z Polakiem bez ograniczenia swo- 
body jej ogłoszenia, powiadą najpotężniejszy i 
najzdolniejszy dziś z wszystkich mężów stanu 
europejskich, iż kwestya polska żyje, a że restau- 
racya Polski wchodzi w kombinacye wielkiej po- 
lityki europejskiej. Taki sens moralny tej roz- 
mowy przedstawia się każdemu zdrowemu, naj- 
zwyczajniejszemu umysłowi, odmiennego nikt ta 
utworzyć, wymyślić i przeinaczyć sobie niezdolny, 
i w tem tóż tylko a nie w szczegółach i cienio- 
waniach tej rozmowy główna jej dla nas waga. 
Co się tyczy zaś pojedynczych ustępów i zwrotu 
tej rozmowy, ciągle naturalnie w przypuszczeniu, 
że miała wogóle miejsce i że tak miała miejsce, 
pamiętajmy przedewszystkiem, że była rozmową i 
pogadanką a nie konferencyą dwóch pełnomocni- 
ków jakichś równie uprawnionych mocarstw i że 
rozmowa taka i pogadanka nie idzie torem swo- 
bodnym, lecz, że zwroty jej i szczegóły zależą od 
kwestyj stawianych przez interlokutora* takiego, 
jakim jest ks. kanclerz niemiecki, który ani treścią 
ani czasem po za granice przez się zakreślone 


symptom charakteru obecnej chwili, stokroć wię- > 


ksze znaczenie niż przez swój przebieg i szczegóły, 
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Proklamacya Sultana przeciw Arabtemu. 


Times ogłasza próklamacyę Sultana przeciw 
Arabiemu baszy, która brzmi jak następuje: | 

„Wiadomo każdemu, że Sułtan w myśl prero- 
gatyw, poręczonych firmanami powierzył rządy 
nad Egiptem Mehmedowi Tewfikowi baszy. Po- 
nieważ więc chedyw jest bezpośrednim reprezen- 
tantem władzy Sultana w Egipcie, przeto rozka- 
zom‘ jego należy się bezwzględne posłuszeństwo, 
a każdy opór pociąga za sobą ciężką odpowie- 
dzialność. Arabi, obrażając uroczyste przepisy u- | 
stawy, stał się winnym zbrodni targnięcia się na 
urządzenia rządu: stał się burzycielem spokojni 
i bezpieczeństwa publicznego; był przyczyną śmier- 4 
ci i niepowetowanych strat mnóstwa osób i wy- 
wołał wreszcie zbrojaą interwencyg obcych mo: © 
carstw. Co się tyczy bombardowania Aleksandryi, 
do którego Anglia, trwały sprzymierzeniec rządu 
sułtańskiego, zmuszoną była przystąpić, wywołały 
krok ten roboty fortyfikacyjne i zwiększenie liczby 
dział w bateryach, które obudziły podejrzenie i 
uważane były za pogróżkę, wymierzoną przeciw 
flocie angielskiej, stojącej w porcie. Kilkakrotnie 
rozkazywał rząd turecki, aby Arabi zaniechał zbro- 
jenia fortów i aby nie ściągał przez to na siebio 
nieprzyjażni floty angielskiej. Rząd sułtański, u- 
dzielając Arabiemu zdrowych i ojcowskich rad, 
wykazywał niebezpieczeństwa, jakie pociągnie za 
sobą postępowanie, nie dające się pogodzić z za- 
patrywaniami rządu. Arabi nie słuchał jednak a- 
ni rozkazów „ani rad rządu. Starano się walkę 
w przystani aleksandryjskiej usprawiedliwić ko- 
nieczną obroną ze strony armii egipskiej. W rze- 
czywistości jednak miał Arabi zamiar zburzyć 
miasto, i pokłócić mieszkańców Egiptu między s0- 
ba; aby otworzyć pole dla planów swej osobistej 
gościowi swemu przechodzić nie dopuszcza. ambicji. W innym razie unikałby był starannie: 

Czego jednakże zdrowy sens i uważne prze- wszystkiego tego, eo mogło Aleksandryą narazić 
czytanie przebiegu owej rozmowy dopatrzeć nam |na ogień dział angielskich i usłuchałby |rozkazów 
się żadną miarą nie pozwala, to znów jakiejś sułtana i przepisów świętej ustawy. Nie byłby po- 


terę główną, rozstrzygnąć się miał ostatecznie los |wadzić armię na drożynki boczne, gdzieby trzeba 


tej wielkiej armii, która wchodziła tryumfalnie do [używać przewodników, prawdopodobnie zdrajców, 


Sceny Z odwrotu Z Moskwy wszystkich stolic Europy. ; 
Napoleon postawił marszałkom pytanie: co da- 
' lej począć? — Murat zawsze z sorcem rycerskiem 
radził uderzyć śmiało na armię Kutuzowa. Ofiaro- 
wał się sam iść naprzód i złamać jej szyki, byle- 
IL. . |by mu dano pod dowództwo gwardyę 1 szczątki 
jego jazdy — „w okolicznościach, W jakich się 
znajdujemy — rzekł — mądrzejszą jest zuchwa- 
łość niż zbytaia PO a Wa gh 
Jiag da sucho i zimno, że dosyć już tych zuchważłość!, że 
Jaz PO dosyć uczyniono dla sławy; teraz tylko o ocale- 
Takie-to było pierwsze wystąpienie na scenę|niu resztki armii trzeba myśleć. Bessićres, trafiając 
w dwóch punktach dosyć odległych jeden od dru |w myśl swojego pana, wyraził zdanie, że do tak 
giego, słynnych Kozaków Płatowa, nowo uorgani- |zuchwałego natarcia nie byłoby już dosyć popędu, 
zowanych w liczbie 20,000, opatrzonych w lekką |dosyć zapału w armii, nawet w gwardyi, że woj- 
artyleryę i przeznaczonych do trapienia Francuzów | sko. szłoby miękko za Muratem — „a tu, rzekł, 
na wszystkie sposoby. Napoleon zakomunikował |chodzi o zdobycić pozycyi nader silnej, jak to wi- 
natychmiast raport księcia Józefa swoim marszał- |dzieliśmy sami, i bronionej przez żołnierzy, któ- 
kom. Po świeżym wypadku zaszłym nad Lużą, zro- |rzy dają się zabijać a nie ustępują, jak się o tem 
bił on na francuskich wodzach głębokie wrażenie. | przeświadczyliśmy nieraz." Z tego" wszystkiego 
Spostrzegli oni, że wojna ze strony Rosyi przy-|wnosił Bessićreg, źe nie pozostaje armii francu- 
brała charakter nowy i bardzo niebezpieczny dla |skiej nie innego do czynienia, jak cofać się i to 


w 1812 ROKU. 


—oÓŻ—— 


*Mały Jarosławico. — Pobojowisko pod Możaiskiem. — 
Wiazma. — Smoleńsk, 


= Francuzów, którzy mając już tylko kilka tysięcy | drogą najkrótszą, unikając spotkania z nieprzyja- 


jazdy na szkieletach koni, z wyjątkiem pułków cielem, bo nawet i zwycięztwo nie polepszyłoby 
gwardyi, nie mogli nie przeciwstawić tym chy- jej, położenia, a osłabićby ją, mogło tak, że nastę- 
żym, stepowym jeźdźcom, nieznającym przeszkód, | pnie już i oporu stawićby nie było w stanie. Na- 
pędzącym w cwał na swoich małych, lekkich ko- | poleon słówka jednego przeciw temu nie powie- 
nikach, przez góry, doliny, jary, jakby po równi- dział, co widząc inni marszałkowie, przyłączyli się 
nie, przepływającym wpław rzeki, przebiegającym |do zdania Bessieres'a. Davout tylko wniósł, ażeby 
po powierzchni błot i trzęsawisk, a zawsze wy- obrać drogę do odwrotu przez Medyn , Juknów, 
padającym znienacka jak z procy i Znów nikna- | Jelnia; „jest to droga pośrednia — rzekł — mię- 
cym jak widma. Można było przewidzieć jak cię- dzy drogą kaługską, zamkniętą nam przez Kutu- 


, żkim oni uczynią odwrót armii francuskiej. Wie-|zowa, a drogą moskiewsko-gmoleńską, zamkniętą 


czorem tego samego dnia, kiedy Napoleon oglądał | przez głód. Idąc na Medyn, armia przechodziłaby 
pozycyę nieprzyjacielską, Wezwani przez niego | przez okolice nie wyniszczone, mogłaby wyżyć 
marszałkowie obecni w Małym Jarosławcu zebrali |i zaszłaby cało do Smoleńska." Wszyscy. obecni 
się na radę wojenną w Gorodnej. W owej nędznej marszałkowie powstali przeciw temu zdaniu, 2 naj 
izbie tkacza, gdzie było zaledwie parę, stołków | gwałtowniej Marat, który oddawna żywił zawiść 

przeciw Davout'owi. Zarzucano mu, że chce wpro- 


że w tych okolicach błąkają się Kozacy, jak tego 
dowodzi klęska, zadana przez nich kawaleryi pol- 
skiej; nakoniec, że podczas gdy armia francuska 


błądziłaby po nieznanych manowcach, Kutuzow, 


miałby czas zagrodzić przed nią gościniec 8mo- 
leński, tę jedyną, pewną, posterunkami franeuskić 
mi obsadzoną drogę do odwrotu. Napoleon zakoń- 
czył posiedzenie, mówiąc, że zastanowi się jeszcze 
i nazajutrz oznajmi swoje postanowienie. *) 

Ta rada wojenna była tylko komedyą ułożoną 
przez Napoleona, ażeby, jak już nadmieniliśmy, 
zwalić na swoich marszałków postanowienie mało- 
duszne, ńikczemne nawet, około którego krążyła jego 
| myśl od ostatnich strzałów pod Małym Jarosławcem, 
a które można streścić w tych słowach : „Niech ar- 
mia zginie z głodu, bylebym ja się dostał jak 
najprędzej do Francyi i uratował mój tron.* Wie- 
dział bowiem Napoleon dobrze, jaka nędza czeka 
jego armię na drodze smoleńsko-moskiewskiej. 
Wychodząć z Moskwy, zabrała ona z sobą na 10 
dni żywności; 7 dni straciła na marszach i kontra- 
marszach wokoło armii Kutuzowa, a miała przed 
sobą jeszcze 3 dni. marszu do Możajska na go- 
śeińeu smoleńskim ; jasną więc było rzeczą, że wej- 
dzie na tę spustoszałą drogę zupełnie ogołocona 
z zapasów żywnóści, ażeby iść dalej dwanaście 
dni o głodzie do Smoleńska i tam trafić jeszcze 
na straszliwe rozczarowanie, bo Napoleon nie ka- 
zął był gromadzić wielkich zapasów w tej spalonej 


1) Porównać relacyę [tej rady wojennej w „Hi- 
storyi Thiersa“ XIV. str. 483—487, z tą, jaką 
|daje Ségur w swojej „Historyi wojny 1812 r.“ str: 
95—98. Thiers, apologista Napoleona, utrzymuje, że 
on chciał pod Małym Jarosławcem uderzyć na Ku- 
tuzowa, ale ustąpił przed zdaniem marszałków, wozem 
jest w zupełnej sprzeczności z faktami, ze świa- 
dectwami uczestników w tej wojnie i nawet z sobą 
samym. j ' 


| zastał tam księcia Józefa, który tegoż dnia wła- 


twierdzy. Dołóżmy, że tych 10 dni, ERA śnie wykonał był świetnie dane mn zlecanie. Tro- 
na próżnych marszach 'i kontramarszach, były-to| pił kozaków Płatowa aż do Borowska, gdzie się 
ostatnie dnie łagodniejszej pory; z początkiem|w znacznej sile zaczaili na tyłach armii francu- 
listopada bowiem w klimącie rosyjskim zaczynają skiej, i tak zręcznie ich podszedł, że mu się łatwo | 
się zwykle śniegi i mrozy. Wprawdzie spotkałyby wymknąć nie mogli. Wziął sowity odwet za klę- 
one|armię francuską i na innej drodze, ale żoł-|skę pod Medynem i otworzył Francuzom drogę 
nierz mający czem się posilić łatwiej mróz znosi, | do, Możajska. To był ostatni czyn wojenny wodza 
niżeli zgłodniały. Mógłże przynajmniej Napoleon |naszego w kampanii 1812r. W kilka dni później 
spodziewać się, że zwrot jego na gościniec smo-|na gościńcu smoleńskim wywichuął i pofłukł ciężko 
leński ujdzie baczności Kutuzowa i że. będzie na |nogę, a wskutek tego dostał takiej gorączki, że 
nim wolnym od jego napadów? Bynajmniej; wy-|na koń siąść już nie mógł; zdał dowództwo Za- 
padki dalsze to pokazały. Zaden ruch armii fran- jączkowi, a sam w powozie z adjutantem swoim 
cugkiej nie mógł być ukrytym przed Kutuzowem, Ludwikiem Kickim jechał za wojskiem aż do 
który miał 20,000 kozaków, ażeby ją szpiegowali.| Wilna. < o + a i ; 
Zgoła samolubstwo, troska o bezpieczeństwo tronu Pod Możajskiem, gdzie Francuzi stanęli 29g0 
swego zaślepiło Napoleona i dobiło jego armię, | października, przedstawił się oczom Napoleona 
a zwalać winę tego na marszałków, jak to czyni| widok, który „ściąć musiał krew w jego żyłach, 
Thiers, jestto występować przeciw oczywistości. | jeżeli zachował był choć trochę uczucia ludzkiego 
Nigdy jego marszałkowie podobnego wpływu na|w sercu. . WAY 5 ; 
niego nie wywierali, a wszystko dowodzi, że w o-|. Możajsk i wszystkie wsie okoliczne były spa- 
koliczności tej ci, którzy głosowali za odwrotem |lone. Na przestrzeni kilkumilowej dokoła nie by- 
przez gościniec smoleński, byli wprost lalkami, |ło ani jednego mieszkańca, a na rozległem po- 
które poruszał. Już bowiem przed zebraniem rady |bojowisku z 5 i 6go września leżało 50,000 tru 
wojennej: posłał był Napoleon rozkaz księciu Jó- | PÓW niepogrzebanych, bo nie było ich komu pó- 
zefowi, ażeby starał się koniecznie oczyścić z ko- grzebać; leżały na wpół pożarte przez dzikie 
zaków drogę do Werei. Nazajutrz zaś wraz ze zwierzęta; z niemi mięszały się również objedzone 
dniem doniesiono mu, że się Kutazow cofa; siadł szczątki koni, połamane wozy, zdemontowane działa, 
na koń ezemprędzej, zbliżył się aż pod pozycyę | rozrzucone kaszkiety, karabiny, pałasze, a za przy- 
rosyjską i widział armię Kutuzowa, ciągnącą długą byciem Francuzów zerwały się z przeraźliwym 
linią ku południowi, a jednak nie zmieniło to jego | wrzaskiem tysiące kruków, przybiegłe tam jakby 
postanowienia; tak głęboko już tkwiło | w jego |na bankiet dla nich zastawiony. . Przymrozki no- 
umyśle. Tegoż samego dnia, 26go października, | ne tylko wstrzymywały gnicie tylu trapów, któ- 
wydał potrzebne rozporządzenia do odwrotu na|rych wyziewy byłyby zatruły powietrze O RaZ 
AR i wyprawił przednią straż ku Borow-| ———— NAA £ 
skowi. 

Dziwne to było widowisko, rzadkie w. dziejach 
wojen, dwóch armij nieprzyjacielskich, cofających 
się jedna przed drugą w dwie przeciwne strony. 

D. 27 października Napoleon połączony z Neyem, 
który przybył z Winkowa , stanął w Borowsku i 


2) Thiers XIV, str. 184. Segur. 11, str. 113. 
JULIUSZ FALKOWSKI. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


| nooo cłarnawaEic cą aoi Reo ao ESEN re 


święcił strumieni krwi; niewinnie przelanej, dla 
swych ambitnych widoków, i oszezędziłby| rządom 


ierwencya obcego mocarstwa w Egipcie. Oblega- 


chedywa, stał się powodem wylądowania wojsk 
angielskich, które pospieszyły na pomoe Jego Wy- 
sokości chedywowi — a wylądowanie to pociągnę- 
ło za sobą zbrojną interwencyą. Rząd cesarski 
wysłał do Egiptu komisye, składającą się z Der- 
wisza baszy, Essada ofendego, Lebiba efendego i 
Kudrego efendego, aby skłonić Arabiego do przy- 
bycia do Konstantynopola, do porzucenia stanowi- 
ska, jakie zajął i aby rozwiązać kwestyę egipską 
tak, iżby się obeszło bez obcej interwencyi. . 
Komisarze mieli wytłomaczyć Arabiemu i jego 
zwolennikom, że postępowanie ich jest nieroz- 
= . ważne i przeciwne ustawie, że szkodzi rządowi 
~  6esarskiemu, i że rząd będzie zmuszonym użyć 
siły, jeśli postępowania tego nie porzucą. Komisya 
popierała rady swe waszelkiemi możliwemi argu- 
mentami, jakie jej dostarczały święta ustawa i 
konieczność sytnacyi. Arabi nietylko nie okazał 
się skłonnym do posłuszeństwa, ale oświadczył 
wyrażnie, że nie zejdzie z drogi raz obranej, i że 
l podniesie oręż przeciw każdemu, bezwzględu na 
/.. fo, czy to będzie obcy, czy nie, ktoby się ośmielił 
~ wkroczyć na terytoryum egipskie, choćby to na- 
> wet były wojska ottomańskie. Odpowiedź Arabie- 
= go jest zanotowaną w urzędowem sprawozdaniu 
8 koni. Zbytecznem byłoby dowodzić i wykazy- 
= wać, 6 ile Arabi zawinił przeciw ustawom, powra- 
A cając do Kairu i ustanawiając tam rząd opozy- 
= cyjny wobec istniejącego rządu prawnego. Jeśli 
Arabi i jego zwolennicy nie porzucą swego stano- 
_ wiska, jeśli będą postępowanie swe otaczać pozo- 
rem słuszności, jeśli będą taić swe zgubne zamia- 
ry, aby sobić zjednać lud przez fałszywe obietnice, 
_ Anglia będzie zmuszoną zwiększać swe siły w E- 
gipcie w stosunku do oporu, jaki napotka. Natu- 
ralnym rezultatem tej sytuacyi będzie zwiększenie 
trudności politycznych dla państwa ottomańskiego, 
a dla Egiptu nie przyniesie to żadnej korzyści. 
Owszem, obecna sytuacya może pociągnąć zgubne 
następstwa dla tej ważnej prowincyi, która jest 
częścią składową terytoryum ottomańskiego. Wina 
Arabiego i odpowiedzialność, która wskutek tego 
na nim cięży, a zwłaszcza jego szalona odpowiedź, 
że wojskom ottomańskim zbrojny stawi opór, za- 
sługują na najsurowszą karę. Kiedy Arabi prosił 
dawniej sułtana o łaskę i przebaczenie, kiedy 
w imienin armii egipskiej zapewniał Derwisza 
baszę, że będzie posłusznym i wiernym chedy- 


e wowi, zapomniał sułtan o winie jego i na prośbę|- 


 Derwisza baszy zaszczycił go orderem „Osmanie*; 
wkrótce jednak począł Arabi lekceważyć łaskę [i 
wspaniałomyślność sułtana, nie porzucał swych 
buntowniczych, przeciwnych ustawie zamiarów i 
okazał się buntownikiem. Stósownie więc do wła- 
snych jego czynów i słów należy się z nim obejść, 
= jak z buntownikiem. Postępowanie Arabiego jest 
=- wbrew przeciwne zapatrywaniom rządu cesarskie- 
-~ go. Podajemy więc niniejszem do publicznej wia- 
-~ domości, że Arabi basza zasłużył sobie przez swe 
_" postępowanie na nazwę buntownika i że państwo 
zdecydowało się stanowczo utrzymać potęgę i wła- 
dzę Jego Wysokości chedywa. 


| Sprawy miejskie. 


= ftrzymujemy następujące pismo. Sprawa wodocią- 

~ gów prowadzona energicznie ręką prezydenta Wei- 
gla, weszła jak wiadomo na nowe tory umożebnia- 
-jace doprowadzenie do celu upragnionego dzieła, 
' przez wezwanie do czynności ludzi fachowych 
`z wodóciągami dobrze obeznanych. Z prawdziwem 
zadowoleniem donosimy dziś naszym czytelnikom 
i wszystkim tym, którym sprawa hygieny miasta 
leży na sercu, że roboty przedwstępne propono- 
wane przez inżyniera Klugera i jemu powierzone 
są już w połowie ukończone. Pan Kluger wezwa- 
ny przez prezydenta Weigla na referenta techni- 
cznego przedstawił był w swem „sprawozdaniu“ 
wody źródeł regulickich jako najodpowiedniejsze 
_. dla Krakowa ze wszech względów z wyjątkiem 
_ względu taniości; żądał jednak równocześnie spra- 
_ wdzenia stanu wód gruntowych w trzech dolinach: 
Białuchy, Rudawy i Sanki, a to w nadziei, iż wo- 
dy gruntowe mogłyby wypaść taniej niż źródlane. 
` Po wywierceniu studzien probierczych w pomie- 
_ nionych dolinach zaczerpnięto w obecności wice- 
_ prezydenta Dra Muczkowskiego, Dra Szlachtow- 
skiego, prof. Domańskiego, fizyka Buszka i prof. 
Grabowskiego wodę gruntową w następujących 
miejscowościach : Pękowice (dolina Białuchy, skała 
Kmity) (dolina Rudawy) i Baczyn (dolina Sanki). 
Analizę chemiezną wód tych ukończył świeżo prof. 


miej wynika, że woda gruntowa z Baczyna jest 


_ najlepszą z badanych wód. Czy jednak wody tej 
jest dosyć na potrzeby Krakowa, tego nikt z góry 


zkoncentrowane obecnie w Baczynie w celu do- 
chodzenia ilości wód gruntowych owej okolicy, nie 
_ wyświecą prawdy. To tylko jest pewne, że gdy- 
by ilość wód gruntowych w stronach Baczyna o- 
kazała się dostateczną na dzisiejsze i przyszłe po- 
_ trzeby Krakowa, projekt sprowadzenia tych wód 
_ do miasta własnym spadkiem, bez użycia maszyn 
parowych, mógłby zredukować o połowę kosztorys 
wymagany przez źródła regulickie; wodociąg bo- 
wiem z Baczyna byłby o połowę krótszy od wo- 
dociągu regulickiego, a nie wymagałby wykupna 
młynów i wody. 


Sprawy krajowe. 


O rezygnacyi X. Sembratowicza z urzędu 
Metropolity N. fr. Presse otrzymała ze Lwowa 
następujące szczegóły, które powtarzamy, zostawia- 
jąc N. fr. Presse odpowiedzialność za ich auten- 
tyczność. p 

Lubo Arcybiskup Sembratowicz w czasie ostat- 
lniego swego pobytu w Wiedniu dał zapewnienie, 
. że o okolicznościach, które spowodowały jego u- 
_stąpienie, nie nie zostanie podanem do wiądomo- 
ści publicznej, jestem atoli w możności donieść o 
tej sprawie z niewątpliwego Źródła, co następuje: 
Cesarz na anudyencyi udzielonej Arcybiskupowi 
przedkładał mu, że rezygnacya jego ze względu 
ma dobro kraju i cerkwi grecko-katolickiej jest 
i koniecznie. potrzebną, Na Metropolicie nie cięży 
= żaden pod względem kościelnym zarzut, wszelako 
nie jest on osobistością odpowiednią do przeciw- 


sułtana kłopotów, w jakie musiała go wprawić in- 


jąc w czasie bombardowania po raz wtóry pałac 


W sprawie wodociągów krakowskich o-| 


i Stopczański w laboratoryum uniwersyteckiem, a z 


przewidzieć nie może, aż póki studya p. Klugera, 


stawienia się prądom, jakie nurtują obecnie po- 
między greckiem duchowieństwem. Cesarz zosta- 
wił Metropolicie 48 godzin do namysłu; w ciągu 
tego czasu naradzał się on kilkakrotnie z Nuncyu- 
szem Vanutellim; 4 września nastąpiła druga audy- 
encya u Cesarza. Metropolita oświadczył, że jest 
gotów ustąpić, czynił atoli niektóre zastrzeżenia, 
zwłaszcza eo do zgubnych następstw na kler uni- 
cki, gdyby godność po nim miał otrzymać nie- 
przyjazny Rusinom naczelnik cerkwi. Na to Ce- 
Sarz zaręczył Metropolicie, że tylko Rusin stanie 
na czele archidyecezyi lwowskiej. Cesarz oświad- 
czył nadto, że dobrowolną dymisyę poczytuje za 
czyn patryotyczny, który zapewnia szacunek Mo- 
narchy. Sembratowicz rzekł, że on dla swej osoby 
niczego nie żąda, wszelako ma liczną rodzinę, 
którą dotąd wspierał, a którą poleca łasce 
Cesarza. Metropolita złożył wreszcie akt rezy- 
gnacyi, w którym zastrzega sobie emeryturę ro- 
ozną 20,000 złr., oraz zwrot nakładów na podnie- 
sienio dóbr arcybiskupich w ilości 60,000 złr., 
nadto dotrzymanie zawartych kontraktów dzierża- 
wnych. 

Za przybyciem de Lwowa, Metropolita odwie- 
dził Namiestnika hr. Potockiego. Namiestnik wy- 
raził się z pełnem uznaniem o postanowieniu Me- 
tropolity i dodał, że stosunki duchowieństwa uni- 
ckiego wymagają poprawy. Metropolita odrzekł, 
że składa chętnie swój urząd, skoro w mniema- 
niu rządu nie jest w stanie mu sprostać, przykro 
mu tylko, że mn odjętą jest możność wzięcia w o- 
bronę przeciw nienawistnym insynnacyom, uległego i 
wiernego wobec Cesarza i Papieża kleru unickiego. 
Namiestnik rzekł na to podniesionym głosem: 
czy się to także tyczy XX. Naumowicza i Lewi- 
ekiego? Metropolita rzekł: Chrystus miał 12 apo- 
stołów, a wśród nich był Judasz; pod moją władzą 
było przeszło 2000 księży, a zawsze mi wyrzucają 
zachowanie się tych dwóch kapłanów? Na pono- 
wne zaręczenie Metropolity o wierności dla Rzymu 
i państwa całego duchowieństwa, Namiestnik za- 
kończył rozmowę słowami: „Rezygnacya X. Me- 
tropolity jest faktem dokonanym i nie mamy już 
co rozprawiać.* Metropolita żegnał się następnie 
z członkami kapituły, ckrom rodziny nieprzyjmo 


wał nikogo i nieodprawiał mszy w katedrze. 


Nawet w kołach ruskich uznają, że Namiestnik 


w sprawie Sembratowicza postąpił z godną uzna- 
nia przedmiotowością i brakiem wszelkiej namię- 
tności. Obecnie wykazuje się, że nominacya Sem- 
bratowicza nastąpiła wbrew przedłożeniu ówcze- 
snego kierownika Namiestnictwa bar. Possingera 
i jedynie tylko za radą Grocholskiego. 


Gdy metropolita — pisze dalej N. fr. Presse — 


przedstawiał się ostatnim razem Papieżowi, zarzu- 
cono mu, że juź przy swojej intronizacyi dozwolił, 
aby alumnowie śpiewali hymny rosyjskie. Na to 
Sembratowicz zażądał przedłożenia aktów i tłóma- 
czył się, że przy uroczystości intronizacyjnej alu- 
mni między innemi śpiewali pieśń „Otcze błakaju 
tia“, która tylko swą melodyą przypomina hymn 


rosyjski. Obecny hr. Gołuchowski nierozumiejąc słów, 
tylko mużykę, powstał i kazał przestać; nazajutrz 
poszedł raport do ministerstwa, że metrepolita do- 
zwolił, aby alumni śpiewali hymn na cześć cara. 


Dziennik Polski zaś otrzymał następnjący tele- 


gram: 


Wiedeń 12 września. Cesarz przyjął rezygna- 


lecyę X. Metropolity. Sembratowicza. Postawione 
przez X. Sembratowicza warunki zostały przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych w większej cze- 
ści uwzględnione. 


Dziennik Polski dodaje: „Dowiadujemy się, że 


radca namiestnietwa p. Sżabel udaje się dziś do 
dóbr metropolitalnych w celu przeprowadzenia roz- 
działa teroporaliów.* 


Wystawa w Przemyślu. 


Dziennik Polski pisze: , 
Dzień wczorajszy pod względem napływu pu- 
bliczności dopisał tak samo, jak poprzednie, ‘Do 


wieczora kasa wydała około 7000 biletów wstępu. 
Dziś przy podwyższonych cenach udział był mniej- 
szy, ale zawsze do godz. 10%, t. j. do ogłoszenia 
premiowania, przybyło ną wystawę przeszło 1000 
osób. O naznaczonej godzinie prezes komitetu, 
hr. Stadnicki Stanisław, z tego samego miejsca, 
z którego d. 31 sierpnia zagajał wystawę, ogłosił, 
że się rozpoczyna rozdanie przyznanych nagród: 


Z ramienia rządu uczestniczył w tem starosta Za- 


jączkowski. Odczytywanie spisu premiowanych i 
rozdawanie medali, tudzież nagród pieniężnych 


według orzeczeń * komisyj sędziów trwało trzy 
godziny. 

Wykaz uzupełniać należy tem, że w grupie XXV 
(instramenta naukowe i muzycz.) przyznano srebrny 
medal rządowy R. J. Giilcherowi z Biały, za ma- 
szynę dynamo -elektryczną i lampy elektryczne 
własnego, patentowanego systemu; medale bron- 
zowe: Kohnowi Fryderykowi, optykowi i mecha: 
nikowi w Biały, tudzież Franciszkowi Woronie- 
ckiemu, fabrykantowi fortepianów w Jaśle, a sre- 
brny medal zasługi Biasionowi Alfredowi, opty- 
kowi ce. k. kliniki okulistycznej uniwersytetu ja- 
giellońskiego w Krakowie. 
_Q godz. 1'/, miejsce przewodniczącego zajął 
książę Adam Sapieha, prezes gal. Towarzystwa 
gospodarskiego. W mowie swej podniósł przede- 
wszystkiem działalność komitetu, a szczególniej 
czynność młodszych wiekiem członków komitetn. 
Cieszy nas starszych — rzekł ks. Sapieha — to 
poświęcenie się naszej młodzieży i daje nam gwa- 
rancyę, że młodzież wstąpi w nasze ślady. Licznie 
zgromadzonym wystawcą dziękuję, tak za udział 
ich przy zamknięciu jak i w wystawie. 

Należy się zatem wdzięczność wystawcom w i- 
mieniu Towarz. gospodarskiego. Wystawę nie ce- 
ni się u nas według ilości i doboru okazów. 
Kraj nasz nie jest bogatym i wystawa żadną 
miarą nie daje obrazu bogactwa krajowego. Kraj 
nasz jest ubogim, ale w pracy wyrówna innym. 
U nas wystawa jest dla moralności idei, a obfitość 
okazów świadczy o honorze kraju. Jeden z cu- 
dzoziemeów zajmujących najwyższą godność (mi- 
nister rolnictwa), który przejeżdżał przez nasz 
ubogi i zniszczony kraj, wyraził podziw z wy- 
stawy i rzekł: wystawa by się nie udała, gdyby 
ofiarność nie kwitła w tym kraju. Stanowisko 
tego męża daje nam gwarancyę, że poznawszy 
naszą ofiarność, nauczy się nas cenić i w nieje- 
dnej sprawie nam swej pomocy użyczy. 

Zwracając się do szczegółów wystawy, ks. 
Sapieha konstatuje postęp w gałęzi maszyn rol- 
niczych. Cudzoziemcy nauczyli się nas cenić, wi- 
dząc owoce naszej pracy i szczególniej w tym 
dziale podnosi użyteczność zakładu drohowyskiego. 
Przemysł domowy pieszczony przez jednego z obe- 
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enych (hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego), roz- 
wija się pomyślnie, zrobił znakomite postępy i 
jest nadzieja, że przy wzrastającej cyfrze ludności 


wiejskiej, znacznej części wiejskiej ludności za- 


pewni utrzymanie. Dział koni także wykazuje 
znakomity postęp, i daje się widzieć w tym dziale 
pewien program, pewna idea, która do przepro- 
wadzenia każdej sprawy jt konieczną. I dział 
bydła rogatego rozwija się pomyślnie, a zamknięcie 
granicy powoduje producentów do pewnych zmian 
i pewnego programu, który mimo niebezpieczeń- 
stwa, iż dla Wiednia możemy być poświęceni, 
rozwija się pomyślnie. Udział miasta Biały w wy- 
stawie jest faktem wielkiej doniosłości. Dostojny 
mowca podnosi słusznie, że Białą uznała naszą 
godność i potrzebę łączenia się z. nami. 

Górnictwo nasze, a szczególniej produkcya nafty, 
przed kilku laty przedstawiała jaskinię bandytów. 
Dziś i w tym dziale widocznym jest postęp i cy- 
wilizacya, i mówca wyraża uznanie dla tych, któ- 
rzy się podjęli tego trudnego zadania, t. j. zapro- 
wadzenia ładu w tej gałęzi. Imieniem komitetu, 
z upoważnienia którego dostojny mówca przema- 
wia, dziękuje reprezentacyi miasta Przemyśla za 
łożone trudy i koszta, tudzież zastępcom wojsko- 
wości, którzy plac i szopy odstąpili i nawet robo- 
tnikami komitet popierali. 

Wystawa tworzyła pewną całość, ona przedsta- 
wia nam życie i rozwój kraju. Trzy zgromadzenia 
uprzyjemniły wystawę i zrobiły ją pod każdym 
względem pożyteczną. Wystawa obrazów przyczy- 
niła się do uzupełnienia całości pod względem du- 
chowym. Wreszcie dziękuje mowca gościom tak 
z Galicyi jak innych stron Polski, którzy zaszczy- 
cili swą obecnością wystawę przemyską. (Oklaski). 

Hr. Stadnieki podziękował ks. Sapieże za 
jego pomoc, bez którejby się wystawa nie udała 
i wyraził wdzięczność za myśl, którą książę Adam 
Sapieha podniósł, t. j. że z jego inicyatywy wy- 
stawę urządzono. 

P. Gorayski imieniem Towarzystwa nafto- 
wego złożył dzięki komitetowi, a w szczególności 
ks. Sapieże, podnosząc jego energię i zaliczając 
wystawę przemyską do rzędu najlepszych. Obe- 
cnošć ministra, który się o rozwoju naszego prze- 
mysła przekonał, natchnęła otuchą wszystkich 
producentów obecnie w ciężkiem położeniu się 
znajdujących. — Wystawę ogłoszono potem za 
zamkniętą (godz. 2 po południu). 

O godzinie wpół do 4 rozpoczęło się losowanie 
w obecności starosty Zajączkowskiego i notaryu- 
szą Frankowskiego. Ciągniono osobno numera, a 
osobno nazwy przedmiotów. Na 8,000 losów, które 
wszystkie rozsprzedano, wypadło blisko 700 fan- 
tów wygranych. Do ceelniejszych fantów należą : 
Wóz z warstatów drohowyskich, wyroby stolar- 
skie, wyroby snycerskie z Zakopanego i Ryma- 
nowa, wyroby koszykarskie, bydło rogate itp. 


Wynik premiowania. 
(Cigg dalszy). ę 

Grupa XVIII. Wyroby z drzewa. Dyplom 
z medalem rządowym srebrnym: Bracia Wcze- 
laki; z bronzowym: Franciszek Tenerowicz, Jó- 
zef Hoffmann. Medale zasługi srebrne: Marcin Pru- 
gar, Julian Kalisz; bronzowe: Roman Chmurski, 
Stanisław Krak, Ferdynand Majerski, J. Seinfeld 
i E. Fiiller. i 
. Grupa XIX. Wyroby z kamienia, gliny i 
szkła. Dyplom z medalem rządowym srebrnym: 
Leonard Marconi; z bronzowym: Teodor Zajdziko- 
wski, Fabian Hochstim. Medal zasługi bronzowy: 
Józef Szebesta, Emanuel Rost i Zdzisław hr. Dem- 
biński. — - A 

Grupa XX. Wyroby Drobiazgowe. Dyplom 
z medalem państwowym srebrnym: ©. Zielińska 
za kwiaty; srebrne medale zasługi: Bracia Sen- 
newald za kwiaty i Edmund Mikeska. 

Grupa XXI. Wyroby z papieru. Dyplom 
z medalem rządowym srebrnym: Papiernia wCzer- 
lanach; srebrny medal zasługi: Fr. Zagórski. 

Grupy 22, 23, 25, 26, 27, nie premiowano. (Są 
to: inżynierja wiejska, plany wzorowych gospo- 
darstw, instrumenta naukowe i muzyczne, budo- 
wnietwo i inżynierya cywilna, okazy prac szkół 
pzemyałowych). 

Grupa XXIV. Sztuka graficzna i rysunki 
zastósowane do przemysłu. Dyplom i medal pań- 
stwowy srebrny: Wł. Anczye i spółka; bronzowy: 
Związkowa drakarnia w Krakowie; medal zasługi 
srebrny: Wiśniowski St.; bronzowy: E. Klimek. 

Grupa XXVIII. Dział wychowania. Madal 
zasługi srebr. Zakład ciemnych we Lwowie; bron- 
zowe: Szkoła ludowa w Stubnie, Poździaczu, rad- 
ca Bodyński, bracia Jeleniowie, Gebethner i Wolf, 
A. Bartoszewicz. 

Grupa XXIX. Bydło rogate. Dyplom hono- 
rowy i zastawę srebrną Towarzystwa gospodar- 
skiego: 1) Rudolf Reitzenstein, 2) Wasilewski Te- 
ofil. Medal srebrny Tow. gosp. Skirliński. Dyplom 
i medal rządowy srebrny: Arcyksiążę Albrecht, 
państwo Tłumacz; medal zasługi srebrny: Alfred 
hr. Potocki, Szybalski, major Pawlikowski, Osta- 
szewski, Stanisław hr. Michałowski, Wilhem hr. 
siemieński. Bronzowy: Józef Kellerman , Siemień- 
ski, Edmund hr. Kraiński, br. Romaszkan z Ho- 
rodenki, A. Gasch, Dolański, Grotowski i Artur 
hr. Potocki. Do dyspozycyi na nagrody dano pp. 
majorowi Pawlikowskiemu. 50 złr.,  Szybalskiemu 
40 złr. Reizensteinowi 30 złr. Grotowskiemu 40 złr., 
spadkobier. Ludwika Skrzyńskiego 30 złr., Truchi- 
mowi 40 złr., Edmundowi hr. Kraińskiemu 30 złr. 
Nagrody pieniężne dostali włościanie: simej Hnat 
za woła 80 złr., Wasyl Olejnik za jałówkę 50 złr., 
Marya Nalepa za krowę 40 złr., Wawrzyniec Li 
genza za krowę 30 złr., Michał Tymczak za 2 
woły. 25 złr., Jakób Metzger za krowę 25 złr. Mi- 
kołaj Gzerpak za jałówkę 20 złr, Ignacy Jaku- 
bek za krowę 20 złr., Dominik Krukar za buhaja 
15 złr., Rokitowski za krowę 15 złr. Wawrzek 
Magac za jałówkę 10 złr., Józef Przybylski za ja- 
łówkę 10 złr., Socha za jałówkę 10 złr., Jan 
Skwarko za krowę 10 złr., Bazyli Jaworski za 
cielę 10 złr., Marya Nalepa: za kro- wę 10 złr. 

Grupa XXX. Przemysł domowy. 1) Wyro- 
by ganearskie, P. Adamowi Miękińskiemu z Al- 
werni 3 dnkaty w złocie. 

Komisya zrobiła uwagę, że przemysł garncar- 
ski bardzo słabo był reprezentowany, a ubolewać 
należy, że najbliższe miejscowości, jak Komarno i 
Sądowa Wisznia, wyszczególniające się właściwem 
ozdabianiem naczyń, nie wzięły udziału w wy- 
stawie. ` 

2) Wyroby koszykarskie. Towarzystwu węgier- 
sko-galicyjskićj kolei za założenie szkoły i gorli- 
we popieranie przemysłu koszykarskiego w Zagó- 
rza medal srebrny komitetu, a nauczycielowi jéj 
p. Pierożyńskiemu 20 złr. Towarzystwu kolei Le- 


luchowskićj, za założenio szkoły i gorliwe popie- | 


ranie przemysłu koszykarskiego w Nowym Sączu, 


medal srebrny komitetu a nauczycielowi p. Wła- 
dysławowi Chomińskiemu 20 złr. Szkole koszykar- 
skiej w Jarosławiu za użycie materyału z szuwa- 
ru do plecionek. medal bronzowy komitetu a na- 
uczycielowi p. Gustawowi Lepszy 30 złr. Szkole 
koszykarskiej w Rudniku, za usiłowane wprowa- 
dzenie materyału osiczyny paskowanćj do wyro- 
bu koszyków, medal bronzowy komitetu: nauczy- 
cielowi szkoły koszykarstwa w Krzywaczee 15 złr. 
Dyrektorowi zakladu galicyjskiego dla ciemnych 
we Lwowie, p. Makowskiemu, za kierowuietwo i 
dokładość wyrobów nezniów w dziale koszykar- 
stwa, medal bronzowy komitetu. Iwanowi Hana- 
gowi, włościaninowi z Wiązownicy, za koszyki i 
krążki z trawy 1 dukata. 

(Dokończenie nastąpi). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 września. 


P. Schenk, prezos sądu wyższego lwowskiego, 
bawił wczoraj w Krakowie w przejeździe do Wie- 
dnia. i - 

— Aleksander Franciszek Stein z Sarajewa na- 
desłał na ręce Prezydenta miasta kwotę 2 złe. dla 


ubogich m. Krakowa. 


d= Dzisiaj przedpołudniem zakończył nagle życie 

dakób Sanderski, lat 76 liczący, znany w Krakowie 
przedsiębiorca pogrzebów. Pomimo udzielonej ma- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej przez Dra Jaszczu- 
rowskiego i chirurga Łubkowskiego, niezdołano San- 
derskiego wrócić do życia. 

— (dbieramy następujące pismo : 

Szanowna Redakeyo ! 

Dziennik Czas ogłosił w N. 205 w odcinku „Je- 
szcze słów kilka o księżnie Łowickiej.* Niqodmó- 
wisz mi, jako synowi jej siostry, prawa bronienia 
jej pamięci. Wystawienie jej jako osoby co chwila 
kóchającej się, pochodzi albo z mylnych informa- 
cyj albo z zupełnego zapoznania charakteru i uspo- 
sohienia duchowego ks. Łowieckiej. Dla mnie i wszy- 
stkich co mogli bliżej ją znać, zostanie ona zawsze 
ideałem skromności, czystych i podniosłych uczuć. 

Przyjmij itd. Stanisław Chłapowski. 

Z Szółdr 12 września. ' 

— Namiestnictwo udzieliło na przeciąg lat trzech 
pozwolenie gr.-kat. ordynaryatowi w Przemyślu zbie- 
rania dobrowolnych datków w calym kraju ne rə- 
stauracyę tamtejszej katedry. i 

— Przyjęcie u Marszałka w poniedziałek, jak 
nam ze Lwowa donoszą, wypadło bardzo świetnie; | 
takiego oddawna niepamiętają we Lwowie. Wziął 
w niem udział cały Lwów. Wojskowość z ks. Wir- 
temberskim na czele bardzo licznie była reprezen- 
towang, również duchowieństwo wszystkich obrząd- 
ków, nawet przełożeni klasztorów, dalej szlachta 
bawiąca we Lwowie, znakomitsi: mieszczanie nie- 
tylko z Rady miejskiej ale i z po za Rady; prawie 
całe „Koło literackie* z malemi wyjątkami. Obok 
tych gości pałac sejmowy od ogrodu miejskiego, 
gdzie grała muzyka i płonęło światło elektryczne, 
był oblężony przez tysiące ludzi. Podnieść musimy 
chwalebne a widoczne dążenie Marszałka postawie- 
nia godności marszałkowskiej na należytem stanowi- 
sku nietylko poważną i użyteczną pracą oraz przo- 
dowaniem jej, ale także zewnętrzną reprezentacyą. 

— Gazeta Lwożska pisze o tem samem przyjęciu : 

Recepcya u pana Marszałka krajowego zgro- 
madziła wczoraj po raz pierwszy w nowych apar- 
tamentach marszałkowskich pałacu sejmowego do- 
stojników duchownych, cywilnych i wojskowych, 
posłów sejmowych i członków reprezentacyi miej- 
skiej, tudzież licznych przedstawicieli wszelkich za- 
wodów i sfer obywatelskich. W przepysznej amfila- 
dzie sal, dla których punkt wyjścia stanowi ozdo- 
biona „Unią Lubelską“ sala posiedzeń Wydziału 
krajowego z imponującą loggią, roiło się od ró- 
źnowzorych i lśniących postaci, fioletów i karma- 
zynów, mundurów i kut zakonnych, skromnych fra- 
ków i siermięg włościańskich, a mimo iż liczba go- 
ści dochodziła pięciuset, wszyscy poruszać się mo- 
gli swobodnie i każdy niekrępowany względami 
przestrzeni znajdował miejsce lub grupę, w której 
był tak jak u siebie. Dostojny gospodarz podejmo- 
wał gości z serdeczną gościnnością i był prawdzi- 
wie niestrudzony pod tym względem. Przez cały 
czas przyjęcia przygrywała ustawiona przed pała- 
cem kapela „Harmonii*, a loggia z znajdującemi 
się na niej malowniczemi grupami gości tonęła 
w strugach światła elektrycznego, które ustawione 
wprost ryzalitu głównego magicznym swym blaskiem 
oblewało całą fasadę pałacu aż po flagę krajową, 
zatkniętą nad attyką, prześlicznie uwydatniając ar- 
chitektoniczn* przeguby i plastykę rzeźb zdobiących 
ryzalit. Tłumy wielotysięczne zalegały plac przed 
pałacem i ogród miejski, napawając się bardzo 
tym widokiem, którego urok podnosiła jeszcze po- | 
godna i ciepła noc wrześniowa. Słońce to elektry- 


czne, urządzone według systemu Rychnowskiego, |. 


przyjętego już dla oświetlania sali sejmowej, pło- 
nęło równo i spokojnie przez kilka gedzin, mimo, 


iż posługiwano się prowizorycznemi tylko przyrzą- 


dami, a chwilowe przyómienie albo raczej zawaha- 
nie się jego światła, które się parę razy zdarzyło, 
spowodował silniejszy przewiew wiatru po nieizolo- 
wanych drutach, przewodzących elektryczność. Ba- 
jeczny prawdziwie przedstawił się widok, kiedy pó- 
źnym wieczorem cały: blask tego słońca zwrócono 
za pomocą reflektora na ogród miejski, który jak- 
by na zaklęcie jakie nagle wynurzył się z ciemno- 
ści cały, z gazonami, klombami i ścieżkami swoje- 
mi, oraz z tymi, którzy w zmroku przechadzając 
się po tych ścieżkach przystanąć musieli, olśnieni 


ne progi pana Marszałka, unosząc z sobą najmilsze 
wrażenia spędzonych w nich chwil. i 

— Apartamenta marszałkowskie opisuje Gazeta 
Narodowa: „Nigdzie zbytku, wszędzie tylko smak 
prawdziwy. Wykończone są jednak tylko salon po- 
słuchalny i gabinet marszałka, Tu i tam ściany cal- 
kiem gładkie ciemnej barwy — w pierwszej zawie- 
szone są znane cztery portrety dotychczasowych 


marszałków sejmowych, pędzla najsłynniejszych na- | 


szych mistrzów ; Matejki, Siemiradzkiego i Roda= 


|kowskiego, w gabinecie portret cesarza, darowany 


przezeń,i portret cesarzowej. Fryzy, sufity i inne 
malowidłałpokojowe są po mistrzowsku wykonane 
przez p. Dolińskiego, który zajęty przy zewnętrznem 
przyozdabianiu gmachu sejmowego, okazał tyle zdol- 
ności, że go p. Pietruski kosztem Wydziału krajo- 
wego wysłał do Florencyi dla wykształcenia. Meble, 
jak tu tak i we wszystkich apartamentach, zajmu- 
jących cały front gmachu, są roboty krakowskiej, 
wszędzie zastósowane do kolorytu ubikacyj, jedwa- 
bne i bardzo gustowne. W głównej sali jasno ta- 
petowanej całą niemal główną ścianę zajmuje Matejki 


„Unia lubelska“ jako miejsce, ku temu uchwałą | 


sejmu przeznaczone. Przyrządy okien są tego ro- 


dzaju, że arcydzieła sztuki polskiej można wa dnie 
nadać jakie się podoba światło — możemy jednak 
powiedzieć, że przy rzęsistem, jak wezoraj, oświe= 
tleniu (nie jest ono gazowe, ale świece) wydaje się 
jeszcze piękniejszem, wznioślejszem niż we „dnie. 
Barwy nabierają przedziwnej przejrzystości i *ete- 
ryczności, pierwszy, drugi plan obrazu aż do tla 
występują daleko wybitniej, figury i grupy dosko- 
nałej nabierają plastyczności. "Tapetowane są i dal- 
sze pokoje na jasno; apartamenta kończą się bufe- 
tem w barwach znowu ciemniejszych. W glównej 
sali w przebitej. portykiem ścianie, naprzeciw obra- 
zu Matejki włożone są olbrzymie lustra, każde z je- - 
dnej tafli. Tylko Belgia dostarczyć może takich ko- 
losów sztuki szkłarskiej. Dalsze owe pokoje są © | 
nagich dotąd ścianach. Zamiarom wszelako p. mar- 


g |szałka jest, ozdobić jedne portretami królów polskich, 
= |drugi portrotami dawnych marszałków stanowych.. 


itp. Naturalnie bądą-to kopie, a wykonane być ma- 
ją kosztem tego portretu, którego dr. Zyblikiewicz 
spodziewać się ma prawo w rzędzie marszałków sej- 


imowych. Jednem słowem, wrażenie całego urządze- 


nia było w najwyższem stopniu pochlebne tak dla 
kierowników jak i wykonawców cnego. Zawsze je- 
dnak pamiętać należy, ża okaże się ono w całej 
świetności dopiero no pokryciu nagich ścian owemi * 
portretami, gdy będzie już formalna sala królewska, 
stanowa it. d.“ ; 

— Zofia z hr. Potockich hr. Dietrichsteinowa, 
siostra namiestnika Alfreda hr. Potockiogo, nmarła 
onegdrej popołudniu w Wiedniu po dłagich i eięż- 
kich cierpieniach. Zmarła przeżyła lat 60. Od r- 1843 
zamężną była za Maurycym hr. Dietrichstainem. by-.: 
tym ambasadorem austryackim w Londynie. Dwio 
znakomite rodziny ciężką okrywa żałobą ten %0 
bolesny, to tóż szczere a głębokie współczucie ob- 
jawia s'ę wszędzie. Ś. p. hr. Dietrichsteinowa jednała 
sobie w całem życiu swojemi niepospolitemi przy- 
miotami ducha i serca najżywszą sympałyę , a jej 
szlachetna, prawdziwie chrześciańska dobroczynność, 
z jaką zawsze i wszędzie cicho, często niewidzialnie 
spieszyła z szezodrą pomocą dla nieszczęśliwych, 
wzbudzała uwielbienie w najszerszych kołach. Rze- 
wne łzy biednych, którzy tracą w zmarłej hojną i 
stalą opiekunkę, stanowią najpiękniejszy hołd dla 
jej pamięci. 

' — Dr Jan Szeparowicz. Z Wiednia nadeszła 
smutna wiadomość, że umarł tam w niedzielę pry- 
maryusz szpitala lwowskiego i znany nietylko we 
Lwowie, lecz w calym kraju z niepospolitych 
zdolności swoich, operator Dr Jan Szeparowicz. Wie- 
lu, bardzo wielu ciężta chorych zawdzięcza mu oca- 
lenie życia i zdrowia. Š. p. Szeparowicz umarł w sile 
wieku, przeżywszy zaledwie 39 lat. Strata to więc 
wielka dla cierpiącej ludzkości, której długa jeszcza 
mógł był służyć znakomitemi zdolnościami swojemi. 
Ś. p. Szeparowicz jest poniekąd ofiarą zawodu swo- 
jego. Przed czterema laty przy trudnej operacyi 
skaleczył sobie palec instrumentem operacyjnym do 
krwi i mimo użycia wszelkich środków zaradczych 
popadł w ciężką chorobę, z której w następstwie 
wywiązał się kamień pęcherzowy. Poddać się mu- 
siał w Wiedniu operacyi uznanej za konieczną i 
mimo wszelkich starań najznakomitszych lekarzy sto- 
licy, uległ następstwom. Tę samą operacyę, której 
zmarły padł ofiarą, wykonał za życia 16 razy z naj- 
pomyślniejszym rezultatem. Zwłoki sprowadzone zo- 
staną do Stanisławowa, gdzie w piątek odbędzie się 
pogrzeb. 

— Kuryer Warsz. donosi: W d. 2 b. m, w ko- 
ściele Ś. Stanisława w Petersburgu pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Erazma Piltza, redaktora 
Kraju, z panną Heleną Rymowiczówną, córką po- 
wszechnie szanowanego tamecznego lekarza Feliksa 
Rymowicza. 

— Teatr w Islington, miejscowości położonej 
w pobliżu Londynu, spalił się, jak donosi Pall- Mall- 
Gasette w d. 7 b. m. Na szczęście, ogień wszczął się 
po przedstawieniu i nikt życia nie utracił. 

Wiadomosci policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Szczepana Szeleniaka, za kradzież o- 
buwia; Zofię Dziurową i Józefę Raczyńską, za u- 
dział w kradzieży; Amalię. Tylczową, za kradzież 
towarów w sklepie podczas kupowania i za kra- 
dzież rękawiczek mężczyznie do sklepu przybyłemu, 
gdy takowe na stole położył; Miehała Obocha, za 
podejrzane posiadanie beczki z piwa; Tomasza Kur- 
lika, poszukiwanego sądownie za kradzież; Wacła- 
wa Trzebuchowskiego, za sfałszowanie paszportu. 

W policyi znajduje się bransoletka, pozostawiona 
przez niewiadomą osobę w biurze nadawczem tu- 
tejszej stacyi telegrafu. 


Teatr Letnf. Repertoar teatralny. 


W sobotę l6go: „Panie Kochanku,” anegdota 
dramatatyczna w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 

W niedzielę 17go: „Kościuszko pod Raclawi- 
cami“ po raz 44. 


j stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
liej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie -30 ceńtów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można €o- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. j 

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 


— Dnia 12go września chmurnawo , popołudniu 
deszcz; term. od 12'5 doszedł do 24'8 ©. Barometr 
nisko, bez ruchu; © godzinie 7ej rano d. 13go stan 
jego był 7369 millim., termom, 17:6 ©. — Wiatr 


|niespodzianie blaskiem prawie dziennym. Północ już | wathodni, 


się zbliżała, kiedy ostatni goście opuszczali gościn- | 


-= Wo ozwartek 14 września: Podwyższ, Ś. Krzyża, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Koncert, 


Sezon koncertowy już się rozpoczął, muzycy się' 
zjeżdzają, a bociany odlatują, — to nisomylna za- 
powiedź zimy. : 

Towarzystwo Muzyczne, dało w zeszłą sobotę 
pierwszy znak życią, po dwumiesięcznych feryach, 
powtarzając w Strzeleckim ogrodzie program osta- 
tniej swej produkcyi. Pogoda tym razem o wiele 
lepiej służyła, więc mimo innych rozrywek i przed- 
stawienia teatralnego z powodu zjazdu Techników, 
publiczność bardzo licznie się zebrała. j 

Chór męzki, widocznie jeszeze nie skompleto- 
wany, mniej był licznym; nie można było wyko- 
nać wszystkiego podług programu; opuszezono nie- 
które numera, między innymi: Znasz-li ten kraj 
Moniuszki. Za to inne utwory choralne, mianowi- 
cie Chór strzelców Żeleńskiego, o wiele lepiej wy- 
|padły, aniżeli za pierwszym razem. i 
Bardzo pochwalamy myśl koncertów urządzo- 
“nych w ogrodzie w sposób przystępny dla wię: 


R OO OOOO OO W EE OE OEE T 


Berlin 13 września. Breslauer Ztg podaje na-|8000 koni i 152 dział, wśród najpiękniejszej po- 

A stępujące widocznie urzędowe communiquć: Jak-|gody. — Pó skończenia manewrów o 36j godzi- 

Petersburg 11 września. Rozkaz najwyższy |kolwiek nie jest to zwyczajem, aby obcy książęta | nie powrócił Cesarz Wilhelm do miasta z Arey- 

przyjmowali obcych książąt na obcem terrytoryum, | księciem Rudolfem. 

: mimo to miał W. ks. Włodzimierz zamiar przy-| Wrocław 13 września. Wczorajsza nroczy- 

pitanem, W. ks. Michała Michałowicza poruczni-|jąć arcyksięcia Rudolfa, i tylko brak uniformu|stość tutejsza skończyła się wspaniale przedsta- 

austryackiego stanął temu na przeszkodzie. Ofice-|wieniem w teatrze miejskim. Cesarz Wilhelm sie- 

wie rosyjscy byli jednąk obecni przy przyjęciu. |dział w loży dworskiej między małżonką arcyksię- 

ks. Barkali de Tolli- Weimaru na jensrałów pie-| Petersburg 13 września. Uzupełaienia w u-|cia Rudolfa i małżonką Następcy tronu niemie- 

choty. Jenerał-gubernator Drenteln otrzymał naj-|stawie prasowej napotkały opór w radzie mini-|ekiego, a w przyległej loży siedział arcyksiążę 

kompozytorów, a| wyższą nagrodę | Aleksandra Newskiego z dyamen- |strów. Energia jednak Tołstoja przeprowadziła |Rudolf z W. ks. Włodzimierzem. Po koncercie 

I przyjęcie tych uzupełnień, przez co rozpoczyna |przeszedł się cesarz Wilhelm z arcyks. Stefanią 

się obecnie cieraisty czas dla dziennikarstwa. W|w około sali, a arcyks. Rudolf udał się za nimi. 

go bez ozdób, drugi dowódzca korpusu warszaw- komjsyi prasowej zasiadają oprócz Tołstoja, także | Cesarz pojechał rano do pałacu „Schafźotscha”, na 

l grał na harfie u-|skiego Mazej, znaki brylantowe Aleksandra New- | Daljanow, Pobiedoncscew i Nabakow. Oczekują tu|którym powiewa chorągiew Areksięcia,i w towa- 

Lesni potuczek*, skiego. surowego obchodzenia się z pragą. rzystwie arcyks. Rudólfa i Jego małżynki przy- 

Władysław Żeleński. był na manewra. Dziś przyjmował areyks. Rudolf 

na andyencyi jenerał-porucznika Wulffena ipo- 

zasłużbowych oficerów kawaleryi posiadających 

ordery anstryackie. Wieczór o godzinie 8e-j od- 

jeżdża arcyks. Radolf wraz ze swą małżonką do 
Pragi. 

Berlin 13 września. Nord. allg. Ztg oświad- 
cza, że zamieszczony w Czasie artykuł p. t. „Bi- 
smark i kwestya polska“ jest prostym wymysłem 
niezdolnego do sądu fejletonisty. Mniemane odwie- 
dziny Polaka w Warzynie i mniemana rozmowa 
nie miały nigdy miejsca. Rzekomy list kanclerza, 
gdyby go przedłożono, byłby sfałszowany m(i mógł- 
by interesować tjlzo sędziego karnego. /. 

(Zaprzeczenie oczekiwane i konieczne nastąpiło 


Telegramy biura koresp. 
Podróż Cesarską. 


Głorycya 12 września. Odjazdowi Cesarskie- 
: mu z Flitsch towarzyszyły grzmiące okrzyki: 
skiego towarzystwa dobroczynnego jako swego|„Niech żyje!“ Wszystkie miejsca doliny lsoney 
członka honorowego. ~ {podczas podróży do Gorycyi były bogato przyo- 
Ww wyborach do dozoru kościelnego gminy rzym- | zdobione, wszędzie stały bramy tryumfalne z na- 
o-katolickiej świętej Katarzyny, pomimo prote-|pisami, witającemi serdecznie Monarchę; młodzież 
u, jaki założyła w pismach kolonia katolicka nie- |szkolna powiewała chorągwiami, a tłumy osób 
miecka, utrzymali się Polacy. wznosiły okrzyk „Niech żyje.* Dachowieństwo, 
Moskwa 11 września. Na wystawę przysłano |reprezentacye gminne, nauczyciele, urzędnicy, sto- ; 
grupę złotą wyrobu Chlebnikowa, która ma być |warzyszenia woteranów i straż ogniowa z muzy-|zatem i to w formie brutalnej, do której świat 
ofiarowana Cesarzowi przez księcia bułgarskiego |ką i chorągwiami witały Cesarza z wyrazem naj- przywykł ze strony organu ks. Bismarka. Zaprze- 
w dniu koronacyi. większej czci. W wielu większych miejscowościach |czenie aby dopięło celu musiało być silnem. By- 
| zwiedzał Cesarz kościoły, przyjmował depntacye i |łoby jednak lepszy odniosło. skutek, gdyby było 
s) nieza yy AZ | potycye. Dla ubogich w Flitsch i okolicy jego u-|wcześniej a z mniejszą nastąpiło gwałiownością. 
J bardzo sympatyczny, technika i czystość lewej rę- r f% dzielił Cesarz 1100 złr.. Wszędzie wręczały Cesa- | Tymczasem udzielone nam pismo ukazało się w 
| ki zwłaszcza zadziwiające. W klasycznych utwo- A TESTATO Telegramy własne „Ozasu*. rzowi biało ubrane dziewcżęta bukiety, które za||Czasie dnia 6 b. m.,a dopiero dzisiejsza Nord. Allg. 
przybyciem do Gorycyi zapełniały prawie wagon. | Zżg z 13 b. m. a zatem w tydzień, kiedy już roz- 
A _ {O godzinie 5 minut 30 przybył Cesarz wśród bi*| mowa objegła Europę i wywarła wrażenie, umie- 
Sej m. cia dzwonów i grzmotn dział do Gorycyi, gdzie|ściła zaprzeczenie. Zauważyć jeszcze musimy, że 
na wspaniale przyozdobionym placu „Catterini* |Czas nie zamieścił artykułu p. t. „Bismark i kwe- 
Lwów 13 września. Urlopy otrzymali: Żu- | przyjmowali go z entuzyazmem marszałek krajo-|stya Polska“ lecz tylko ogłosił udzielone mu pi- 
rowski tygodniowy, a minister Dunajewski|wy, burmistrz, radcy gminni, weterani, straż o-|smo. Artykół „Bismark i kwestya Polska“ umie- 
do końca miesiąca. Petycyę powiatu Przemyskiego | gniowa i przeszło 100 biało ubranych dziewcząt |ściła wiedeńska Presse z dnia 8 b. m.,a Czas ten 
o sprostowanie nakazów płatniczych podatku gran- |rozsypujących kwiaty, i nieprzejrzane tłumy osób | artykół powtórzył. Przyp. Red.) ; 
towego, na wniosek Krukowieckiego i Sawy prze- į wśród śpiewu hymnu ludowego. Cesarz w kilku] £Lomdym 13fwrześnia. Times sądzi, że osta- 
kazano specyalnej komisyi podatkowej złożonej |słowach podziękował burmistrzowi za mowę po-|tnie przeszkody zostały usunięte, a konwencya woj- 
z 9 członków, pomimo że Abrahamowicz przema* |witalną i przyjął od najmłodszej biało ubranej |jskowa będzie niezwłocznie podpisaną. Rząd angiel- 
wiał za odesłaniem do komiiśyi administracyjnej. | dziewczynki przepyszny bukiet zadając jej kilka |ski zgadza się na współdziałanie wojsk tureckich, 
Do laski marszałkowskiej złożyli wnioski: Rey|pytań. Następnie pojechał Cesarz do gmachu rza- | ponieważ okoliczność ta usuwa niebezpieczeństwo nie- 
o otworzenie sprzedaży soli bydlęcej dla hodow-|dowego stojącego na ogromnym placu, którego | zadowolenia muzułmańskich poddanych angielskich, 
ców bydła, celem poprawienia zepsutej wylewami |środek przemieniono w ogród egzotyczny z try-|oraz zapobiega ińterwencyi któregoś z mocarstw 
paszy; Abrahamowiez| polecenia Wydziałowi |skającemi fontannami. W gmachu tym oczekiwali | europejskich. Kontyngens turecki nie przenosi 30600 
krajowemu, aby przedstawił rządowi w memoryale | przybycia Monarchy: X. biskup Dr. Gollmayer, je-|i uda się do Port-Said, gdzie jenerał Wolseley u- 
niebezpieczeństwo „zamierzonego otwarcia granicy |nerał-major ks. Lobkowitz z jeneralicya, korpus|dzieli mu wskazówek co do miejsca wylądowania. 
dla bydła rosyjskiego ze względu na szkody, ja- |oficerski, kompania honorowa pułku br. Hess Ner| Pułkownik Wilson „mianowany komisarzem tureckim 
kie to wyrządziłoby hodowli bydła w Galicyi;|49 z muzyką, hr. Franciszek Coronini, naczelnicy | przy kontyngensie turackim, odjechał do Konstan- 
tenże z wezwaniem rządu, aby stósownie do ustaw |władz i mnóstwo osób zgromadzonych na placu. | tynopole. v 3 
wyłączył z podatku domowo-klasowego niemiesz- | Cesarz odbył przegląd kompanii honorowej i we-| Konstantynopol 12 września. Dziennik 
kalne części domów. - i . |teranów, przemówił uprzejmie do kilku osób i n-|arabski Eldjewaib, ogłaszająo proklamacyę prze- 
Do przedłóżonej przez rząd ugody indemniza- |dał się do apartamentów zí dziewczętami, które po |ciw Arabiemu, stwierdza, że proklamacya ta stała 
cyjnej Czartoryski wznosi wybrać osobną kot | schodach rozsypywały kwiaty. się konieczną w skutek powstania Arabiego, życzy 
miy z 9 członków; Hausner chce ją odesłać] O godz. 6tej wieczorem dano obiad dworski na pomyślności postanowieniom rządu i mówi, że Tur- 
RZE ZEP $ do budżetowej. Wniosek Czartoryskiego poparty|34 osób i obiad marszałkowski na 7 osób. O go-|ey muszą z Arabim obejść się tak, jak obeszli 
Dziennik Poznański umieszcza drugi artykuł:|przez Abramowicza i Męcińskiego przyję:|dzinie w pół do ósmej odbył się w towarzystwie |się w swoim czasie z buntownikiem Hedjasem. 
Prasa niemiecka wobec rozmowy z ks. Bismar: |to bardzo znaczną większością. Zamknięcie ra- | mnzyki miejskiej i dwóch kapel weteranów wspa-- | Ten numer Eldjewaiba wyszedł w 30,000 egzem- 
kiem który jutro powtórzymy. Między innemi czy-|chunków indemnizacyi na 1881 r. odesłano do|niały korowód z pochodniami, w którym wzięli| plarzy. Nóż 
tamy w nim: „Nawiasowo powiedzmy, że dotych- |budżetowej komisyi. Wniosek Ghełmeckieg o|udział, radcy gminni, doktorzy, profedorzy, oby-| EKonstantymopol 12 września. Prawdopo- . 
k € . „7 [czasowo milczenie dzienników urzędowych czy pół-ļw_ sprawie regulacyi kongruy po uzasadnieniu | watelstwo miejskie i robotnicy. Równocześnie za- |dobnie przyjmie Turcya w osobnój deklaracyi Iigi 
Panna Hlawaczek, posiada dźwięczny i miły urzędowych jest nam do pewnego stopnia rękoj. | przez, wnioskodawcę odesłano do komiśyi admini- | jąśniał cały ogromny plac mnóstwem Światła elek- |artykuł konwencyi wojskowćj podług brzmienia 
mezzo-sopran, a włada nim tylko jako nataralistka. |mią autentyczności zamieszczonej w Czasie roz-|stracyjnej. Petycye parafian z Brzozy O uwolnie- |trycznego i różnokolorowych lampionów przedsta- | angielskiego tój treści, że wojska tureckie lądo- 
Arya z „Cyrulika Sewilekiego*, ów kamień pro-|mowy. Nie przeszkadza to naturalnie, że prędzej|nie|od obowiązku konkurowania do drugiego ko-|wiająe czarodziejski widok. Korowód defilował|wać będą w Aleksandryi za poprzedniem porozu- 
bierczy dla skończonych śpiewaczek, nie mogła się|czy póżniej nastąpi oficyalne zaprzeczenie bądż-to |Ścioła, załatwiono przychylnie i na wniosek B u c h- Í wśród grzmotu niekończących się oklasków „Niech | mieniem się komendanta angielskiego z tureckim. 
podobać; przytem arya ta, na estradzie koncerto- |eałego faktu tej konferencyi, bądź przynajmniej co]walda wezwano wydział, aby bezzwłocznie prze. |żyjęk przed Monarchą, który dziękując łaskawie, | IKassasin 13 września (zrana). Armia wy- 
| ve śpiewana w innym, nie w włoskim języku, |do drastyczniejszych jej szczegółów. Takie zaprze- |dłożył projekt nowej ustawy konkurencyjnej. Pe-|pół godziny stał na balkonie, dopóki korowód nie | ruszyła wczoraj. wieczór z obozu i maszeruje obo: 
f jest zupełną anomalią. Język włoski i czysto wło- j czenie nastąpić nawet powinne, ponieważ itd. itd.“ |tycye kilku nauczycieli o zapomogę wywołały | odszedł. Lud wiejski napłynął tłumnie, a usposo-|enie do Tel-el-Kebir. Utrzymują , że bitwa rozpo- 
„| ski śpiew, tocnierozdzielne, dwa czynniki/od mu- m obszerniejszą dyskusyę, w której przemawiali: |bienie ludności nastrojone| uroczyście. cznie się przed wschodem słońca. 
| zyki Rossiniego, która już nie odpowiada ducho-| Z Belgradu rozpuszczają wieści o możliwem od-|Pivtruski, Smarzewski, Krukowiecki, Gorycya 13 września. Na wczorajszą prze- 
wi czasu, i tylko przechowana w czystości swej |stąpieniu Bośnii Hercegowiny Serbii w zamian za| Majer, Golejewski, Sawa, Solecki, Meru-|mowę burmistrza, odpowiedział Cesarz po włosku 
{l tradycyjnej, ma racyę bytu. ,, |warunki, które Serbia przyjąćby mogła. Król Mi-|nowicz, Goldman, Ochrynowicz i spra- następującemi słowy: „Z wielką przyjemnością 
|| Pieśni Czeskie, wyszły bardzo dobrze, o wielejlan miał mieć zamiar podniesienia tej kwestyj |wozdawca Wodziński. Petycye przekazano Ra-| przybyłem znowu do Gorycyi pamiętając o lojal- 
| mniej już pieśń Chopina „Moja pieszezotka* śpie-|w Ischl, ale tak został odurzony serdecznem przy-|dzie szkolnej do urzędowego załatwienia. nych uczuciach, jakie ludność tutejsza zawsze mi 
|| wana za szybko, i bez należytego pojęcia. Głos|jęciem i zabawami, że nie znalazł chwili wolne „,Waygart składa wniosek żadający uchwale- okazuje. aaoh których nowy dowód z rado- 
Ẹ pana Stropniekiego jest przyjemny ale nie|do pomówienia o polityce. ` [nia osobnych statutów gminnych dla całego sze- |ścią znajduję w słowach pańskich. Dziękuję panu 
| dość pełnym nam się wydał; nie możemy też po- ć A regu większych miast. Pilat wniosek żądający | serdecznie zapewniając go równocześnie o mej 
| chwalić nadużywania falsetu, zwłaszcza u baryto-| Diritto donosi, że dowódzey wszystkich eskadr | przyspieszenia reformy ustawy o prawie swojsczy- | goracej względem Gorycyi życzliwości.* Odpowiedź 
| na. Arya z opery „Lelja* Bendla, bardzo nam się| na kanale Sueskim otrzymali już instrakcye co do|zny. Jutro posiedzenie. ta wywołała entuzyastyczne okrzyki. O godz. 5ej 
podobała i co do nastroju poetycznego i co do|wprowadzenia w życie zbiorowej opieki na pod-| Jutro na porządku pierwsze czytanie wniosku |rano odwiedził Cesarz grób swego byłego ochmi- 
| szlachetnej faktury; śpiewaną była bardzo pięknie, |stawie wniosku hr. Corti. Merunowicza o żydąch, wniosku Chrzanow-|gtrza hr. Coroninego, a o godz. pół do 7 odbył 
| również pieśni czeskie podobały się powszechnie. skiego i wybór komisyi podatkowej i indemni- przegląd załogi, przyjmowany na każdym kroku 
W. pojęcim m ch pieśni, AA" aji zacyjnej. 7 z wielkim zapałem przez lndność tutejszą. 
| dziewczyny, była pewna przesada, afektacya, nie ia. Soi i adno. 
leżąca w charakterze Polaka. Tele ł c m TANN aka ida 4 A oai Akcye kredytowe 319:20. Londyn 119—. — Du- 
| Pan Kowarzowiez, akompaniował bardzo do- |dziennika, odebraliśmy następującą depeszę: gramy wiaSne 7 zast . w Tryeście, w celu wyrażenia obojgu Cesarstwu katy. — 117473, Napoleony +944 pa Bomber 
||brze, jako prawdziwy muzyk, ale niestety na forte.| Skierniewice 12 września, (godz. 1 w poła-| Wiedeń 13 września. Wiener Ztg donosi, iż|oraz Następcy tronu i Jego małżonce czci i po- dy — '—. — Losy 1864 roku — '—. — Akcye 
 |pianie, który musiał przechodzić przez Berezynę, o Miasto w płomieniach. Ogień szerzy się|sędziowie powiatowi Kossowicz w Suczawie i|ważania oraz wierności Krainy. Rada gminna po- 6% Listy zast. hipoteczne 102—. — Marki 58:15 
albo co najmniej, odbył kampanię pod. Lipskiem. | gwałtownie; ratunek utrudniony. Telegrafowaliśmy| Winnicki w Zastawnie zostali mianowani radca- | wzięła wczoraj podobną rezolucyę. Izba handlowa Usposobienie giełdy : słabe. i 
W drugim koncercie, o wiele więcej uwydatniły l właśnie po straż ogniową do Warszawy. Dowia-|mi sądu krajowego w Czerniowcach. ~ Ima jutro także taką samą powziąć rezolucyę. NE EGER RR RC 
Berlin 13 września. Kreuz Ztg pisze: W A-| Wrocław 12 września. Arcyksiążę Rudolf] REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


|| zdolności, o których świadczy mianowicie wspa- 
niala symfonia Lenora, według ballady Biirgera. 
| Wczoraj teatr letni zgromadził liczną publiczność 


| p. Ondrziczek, zanadto forsuje smyczkiem, zwła- 


Wiedeń 12 września. 
A Okowita. Na naszem targowisku zniżka 
wczoraj i dziś postąpiła; not. towar gotowy po 31 


|| ramentem i werwą, p. Ondrziczek przypomina wie- ze. | w 

waj earyka Wieniawskiego, ale brak mu jeszcze | uong w miejsow 60 70 mik. za wiosnę 50 60 mt. 

Raki, skończoności i szerokości tonu naszego nie- Szcasóln=ligo wracdnia w miejski 080 mięk. w 
| duak Monk mistrza; młody ten arty PMA LIE wrzesień-peźdz. 50-25 mrk., na list grudzień 50:25 na 
e 0 przod soba, | nie watbimy, 2 ta |, o detshajsbYŚO, ank — Berlin, 116 września 
| ZE EMW k czasem; skoro dziś, za- w miejscu 52:30 mrk. na wrzesień 52'25 mrk., na 
| i ię już tak pięknie. ; EA eE t i EOG i 
} “W panu Kowar a £; iezu, poznaliśmy niepo- wrzesień - październik 51:75 mrk., na kwiecień-maj 
spolitego harfistę. traktuj a : |52 30.— Paryż, 11go września: na ten miesiąc 53— 
| ka AA A apCSO Instrument swój iai na pazdziernik Bo.  fik. nallistopadzgrndsień 
| z rzadką elegancyą i poezyą. Famtazya Oberthiira, ARa T e o A 
| dość w ogóle licha, dała pole do wykazania świe- pana Ayoz EC j 


| tnych efektów, tego nadzwyczaj trudnego instru- 
l mentu. Jako utalentowanego kompozytora, przed- 

stawił Kowarzowicza pan Ondrziczek, wykonaniem 
i jego Romansu skrzypcowego. Założenie ntworu te- 
| g% bardzo piękne i poetyczne, pierwsza myśl Śli- 
| czna; ale dalej, nie dostrzegliśmy już jedności 
| stylu i konsekwencyi:; raził nas zwłaszcza powrót 
| do pierwszej tonacyi, przez wcale niezgrabną mo- 
| dulacyę. Jest to ogólną charakterystyką dzisiejsze- 
|| go kiernuku, gonienie za pozorną fantazyg, a za- 
| niedbanie zdrowej logiki i jednolitości. 


J 
| gia Lanba, Mazurek Wieniawskiego, i w ogóle u- 
| 


Ostatnie wiadomości. 
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Zdobycie Tel-el- Kebiru. 


Londyn 13 września. Biuro Reutera donosi, 
że wojsko angielskie zdobyło Tel-el-Kebir, zabrało 
40 dział i wzięlo do niewoli ogromną ilość jeńców. 
Kawalerya angielska ściga uciekającą armię Ara- 
biego, która zdaje się być zupełnie rozbitą. 


Kursa — Wiedeń 13-go września 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76:80 — Renta . 
srebrna 7035. — Renta złota 95:40. 6% Ren- 
ta złota węgierska — *—, — Losy z roku 1860 ` 
13070 — Akcye Banku Narodowego 824— — 


Słowo warszawskie otrzymało następujący tele- 
gram : d 
O godzinie 2ej, w chwili zamknięcia redakcyi 


j | 
g 


tenach dowiedzą się wkrótce, że wielkie moear-|był dziś obsenym na manewrach 5go i Ggo kor- 
stwa nie są zadowolone z zachowania się Grecyi. | pasu armii. Manewra te odbyło 40,000 żołnierzy, 


EAC Wiedeń 12 wrześ 
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` Gis" Benta papierowa . « . « : Linz-Budweis . . . . 200 > » TDA EN WAGA ° ZY AITA A 
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 Garyi poleca 2023-1-2) | fosforowego, odznaczoną na wystawie 


OZAS z Czwartku 14 Września 1882. 


. HISTO 


RYA POWSTANIA. 


PRZEZ ZG SŁOŃCA A 


Władysław Kluger | 


Podziękowanie. OLE aee Ń pajak lid E Er | 
Wielmożnemu Panu I. IKorczyń- h Ka elusze al zkie nl ; = NAR 0 DU POLSK Inżynier dyplomowany Szkoły dróg i mo- | 
włęiesmu, Profesorowi Wszechnicy Jagiel- p SĘ y (2193-1-3) i Y Wajmowszy dokładny plan 1863 i 1864 (I E G 0 stów Š Paryżu rządowa upoważałony imie 
i przysiężony Tażynier cywilny, otworzył 


opuściła prasę we Lwowie nakładem 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
Plac Halicki, 14. 


Tom |. zawiera: Rozbiór Polski. Sześć- 
dziesięcioletnia walka o niepodległość. Roz- 
budzenie się życia narodowego w zaborze 
rosyjskim. Manifestacye. Terroryzm mo- 
skiewski i organizowanie się stronnictwa 
rewolucyjnego. Wielopolski u szczytu potę- 
gi. Wzrost i potęga centralnego narodowe- 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIESCIAMI, 


skich, największe uznanie i najszczersze 
i odbity w czterech kolorach, z czterema pieknie wykonanemi widokami 


podziękowanie za szlachetne i bezintereso- JÓZEFINY ZAWISTOWSKIEJ 
wie Prionsa z ciężkiej słabości. Nader|® Kraków, Rynek 7, TI piętro. 
rzadka cierpliwość , bezinteresowna uprzej- a5aGaSZSASESE5 
pe: amiejone traktowanie praw.e nieu- RSS ESSE ESESSE ACRE) ASTRAL 
eczalnej słabości, zasługuje na najszczer- a > 

m uznanie i paw? POOBOOWANE ze Potrzebny jest subjekt 
strony pacyentki, którą wyleczył przez u- lu towarów mieszanych, 
miejętność swego. zawodu, niech tych kilka ZPA mają Ra 
słów będzie podzięką temu zacnemu i szla- stwo. Adres: ME. p. T- Jasło. (2155-1-2) 
chethemu mężowi. Niech mu Bóg Najwyż-| |... NN 
szy we wszystkiem błogosławi. . 


Swoszowice d. 12 września 1882 r. Adwokat 


C r Pranisaek Ksawery Wiediger 
WYCHOWAWCZYNIE | otworzył biuro w Jaśle. 


z południowych i północnych (2192-1-3) 


Niemiee, obeznane z obcemi językami | = 
i grą na fortepianie Aa k k Š i 
PARYŻANKI I ANGIELKI|BiQKĘ KOŚCIANĄ 

zwykłe bony szwajcarki na 100 
do 120 złr, ockic| edah 12 do 14 letnie parowaną 


towarzyszki do zabawy na 50 złr. rocznej|w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
pensyi i zwrotem kosztów de, z Szwaj- | 34/, do 40/9 azótu i 21 do 230/, kwasu 


lońskiej i Doktorowi wszech nauk lekar- | ml IF DO SALONU MÓD P% i 


BIURO TECHNICZNE. 


w Krakowie, przy ulicy Stolarskiej, pod 
Nr. 15, TI pigtro 

i podejmuje się załatwiania wszelkich. ro- 

bót w zakres budownictwa lądowego i wo- 

dnego wchodzących. (2103 5-5) | 


BEE WEZ e E 


INOGRONA | 


m WŁOSKIE, Ze] a 
| Z WIEDEŃSKIE saf 
'ms-i WĘGIERSKIE æa | 
jak również inne ówoce po-g 
łudniowe, jakoto: jabłka, 
gruszki, rengloty, 
Śliwki - węgierki, 
brzoskwinie itd. itd. otrzymuje 
codziennie świeże przesyłki i poleca 


HANDEL Ą 
Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


Zamówienia zamiejscowe natychmiast) 
uskutecznione będą. (2053-5-6) 


nm S 


Oberża wraz ze sklepem 


jest w miasteczku Oleszycach pod 


i objaśnieniem w formie książeczki. 
Nakład i własność H. Miildnera. 


- BE" Cena egzemplarza 60 centów. "SĘ 


* Do nabycia we wszystkich księgarniach îi w hali Sukiennic Nr. 5. 
ms- Główny skład w Administracyi „Czasu w Krakowie. 


ESESESESEWR 


MIESZKANIA. 


Mieszkanie składające się z 9tiu pokoi, dwóch przedpokoi, 3 nyż, kuchni oraz 
stajni i wozowni od d. igo października r. b. do wynajecia. — Bliższa 
wiadomość u właściciela przy ulicy Krupniczej, pod Nr. 19, I piętro. (2137-3-5) 


RITABLE BENEDIGTINE 


IWY „IKER BENEDICTINE OPACTWA 


cye dyplomatyczne. Szerzenie się powstania 
zbrojnego w całym zaborze. Walka orężna. 
Terroryzm moskiewski. Rządy terrorystów. 
Rządy Trauguta. Upadek powstania. Doku- 
menty. — Cena 5 złr., oprawna w płótno 
angielskie 6 złr. 


Nakładem tejże księgarni wyszły : 
Ostatnie lata 


Dziejów powszechnych 
od r. 1846 do dni dzisiejszych. 


Wydanie drugie poprawione i uzupełnione. 

Treść dzieła: Rok 1846 w Polsce. Re- 
wolucya we Francyi, Niemczech, Austryi, 
Prusach, Węgrzech, Włoszech, Polsce w r. 
1848. Wojna krymską. Wojna włoska. 
Sprawy pozaeuropejskie. Powstanie polskie 
1863 r. Wojna duńska. Wojna austryacko- 
niemiecko-włoska. Sprawa luksemburska. 
Wojna francusko-niemiecka. Komuna pary- 


PRAWD 
CAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała =e 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- A- 

J sem głównie dyrygującego. (220-13 24) 
Skłąd główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 


Ajencya szkolna Mad. JULIE BECK | Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
w Wiedniu, 8 Stefansplatz. ~ |uzmania, nabyć można albo u pod- 
NT 1” | pisanych, lub. w Agencyi dla 
mma la pewnej fabryki tkanych gu- | Rolników S$. Miikuckiego 
jmowanych wężów pożarnych po- w Krakowie. 


: "| szukuje sie zdolnego spólni= i | 
ki R ka dlo E SR KE zi © wczesnie zamowienia w Paryżu, Boulevard, Hausumann 76. ARE ; ska. Socyalizm w Niemczech. Sprawy pol- Jarosławiem od 1g0 stycznia 1883 
za uprasza Sie. (1694-17-2 ) „Prawdziwy likier Bónćdictine znajduje się w składach na: || skie. Wojną, wschodnia. Panowanie reakcyi | r. do wydzierżawienia. Bliższej wia- 


w Europie. Ruchy rewolucyjne w Rosyii 
Cena 250, oprawne w płótno angielskie 3:30. 
(1100-11-12) 


Pamiętniki powstańca 
z 1863 i 1864 r. 
(Bończa, Chmieliński, Bosąk i Krzywda) 
wydał i przypisami uzupełnił 


ZYGMUNT LUCYAN .SULIMA. 
Cena 1 złr., oprawne 1:80. 


domości udzieli Zarząd Dóbr w Ole: 
szycach. (2146-2-3) 


W Dominium Rząska 
przy Krakowie, jest do sprze- 
dania częściowo caly inwen- 
tarz żywy i martwy. 


„Stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

= „wać nie będą fałszerstw i naśladownietw wy- 
bornego likieru Bénédictine“. Dostać można W 
Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hen- 
dricha, J. K. Knowiakowskiego przy ul. 
Floryańskiej i P. Mauricio w Rynku Nr. 32. 


y medal państwowy 1881 


brykacyi. Oferty pod lit. K. M, 359 Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


przyjmują pp. Fłaasenstein dg Vogler i z 
o Dynia. e022) B. Schönberg & Fränkel 
i przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


VÉRITABLE LIQUEUR. BENEDICTINE | 
„Brevetće en France et 4 TEtranger, 
- 
grand arns 


ar fm 


D i c 
i || Bo siewu 
i | Ww *|Banatkę i zwykłą Wasatkę 
|. |czerwoną, bez deszczu zebrane i cy- 


/ AC 


Byc: IAO RRE 
i R: _ [indrowane — 100 kilo po 12 złr.— AE . : : O ; : : 

najlepszego, gaton, roya Y (93, œ| sprzedaje zarząd dóbr w Niego-li La Szwejsowanych rur wiertniczych KETY Powstaniepolskienad Bajkałem Mass | 
p gN Ani s MIRR AN AA wewnątrz gwintowanych, z wierzchu gładkich, /< E | w 1866 r. j 

| funta) opłatnie bez policzenia opa- ||wici p. Gdów. (2156-2-3) WAR wsz siakiej wielkości AKA i SPRAWA KAZANSKA . BB | 

| kowania, za zaliczką lub za NAdeSłA- | | eee 4.3 8 ? JS! I Er E Rak W ogrodzie sadowniczym 

E 4 go 5 u We 


 nitowanych rur wiertniczych | 
równie i wszystsich innych narzędzi wiertniczych " 

` dostarczą: 
Damypfkesselfabrik 4; Briickenbauanstalt von 


w. FITZNER, LAURAHÜTTE ©. 8. 
Station der Rechte-Oder Ufer-Eisenbahn. 
Station der Oberschl. Eisenbahn, Kattowitz. (1891-3-3) 


niem należytości Cena 40 centów 


Bio (2 tame.) Zir.— 68 
oe: 
WSZECH 
Ceylon „ , ho 
| 


w Dzikowie 


są do nabycia różne gatunki szczę 
pów owocowych w wielkiej ilośg 
to jest: jabłonie, gruszki, renglotj 
wiśnie, czereśnie, derenie, śliwki wę 
gierskie, tureckie it. p., Po ceni 
zniżonej, a mianowicie: te 'co był 
na wiosnę po 50 ct. teraz po 40G 


Słynnie znane 


pięće regulacyjne 


do napełniania 


firmy  - (2062-7-) 


| R. Geburth. 


c. k. nadwornego maszynisty, 


L. 22662. [2051-2-8] 


%=% 


det 
i 


P. Jan. Staszczyk mianowany se- 
kwestratorem miejskim, złożył kau- 


Menado, , 


=% 


koszule salonowe bez kołnierzy i mankiet 
złr. 2, 2:50, 3—35'0, 4— 
” z z przyszyt. kołnierzami 
i mankietami złr. 2:50, 
3—350, 4—4:50. 
najświeższe koszule oxford złr. 250, 3—350. 
ielki wybór angielskich towarów poń- 
czoszkowych, okryć podróżnych, parasoli itp. 
Szczególność w angielskich krawatkach 
po najtańszych cenach. (2024-1 33) 
Najświeżse krawatki Mignon, 3 sztuki 
w różnych kolorach, razem 2 złr. 50 cent. 
Kompletne wyprawy bielizny dla mężczyzn bę- 
dą punktualnie i trwale wykonane. 


| Mokka E E „są do nabycia w WHEDNIU, wi _. S. sz |cyę służbową w kwocie 600 złr. | 
. DOWÓZ KAWY | VIL, Kaiserstrasse 71. > —a |oPEDOR BON Gdy z powodu poruczenia mu in-|4 CO były po 1 złr. teraz są po 8! 
ji BE. dB P KE * $ IWustr. cenniki darmo i opłatnie s OCENE a Ba S nych obowiązków od dłuższego już |ct. sztuka. Drzewka od 2 do 8 l 
[| ie 'H | RZ) C ż g| R ABE E.S 33 czasu służby sekwestrątorskiej nie mające i od 2 do 4 łokci wysoki 
(2021) W amburgu. gl. 500- ZKE e s ==] BB EAT BEE EEE] p |pełni, wniósł tenże podanie o wyda-|zdrowe, z pięknemi koronami 11 
R desa ea 04 DIA fomo, kury po użytku irge rehet la a cA at REAR = z E1 i ź nie złożonej kaucyi. © : każdym „gruncie z łatwością przyj 
; ; wiek bólu zębów dósóanie [ub komu zat ach 7 7 c= a a EA nrg > e! M Wzywa się przeto strony intereso- mujące Się. Kupującemu 1000 sztu 
W najdostojniejszych kołach dobrze znana | będzie. Opakowanie 10 ont. osobno WAL. F8ö- Ba m u) © |S8234 SE m wane, aby. w terminie miesięcy 3ch odstępuje się 5%, w produkcie. Ki 
dna f e penl? siers Neffe „E. Winkler“ w Wiedniu, == z SE |ERHw$2 |o PE BE : . Masi ` ie i tanie d k 
wma fabryki bielizny I., Regierangsgasse 4. (1273-72-) R m 5 OG: = EE 5 gó TE O zgłosiły się do Magistratu z swemijpanie 1 rozsy anie drzewe ZACZI 
aa Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- {= =] sz BELIIE KENA pretensyami, jakieby do kaucyi te-|SIĘ przy końcu września. Są taki 
erecz (A Lóbl Ela EŃ mo 29 2 a mim:= 85; EEE goż p. Jana Staszczyka mieć mogły |do nabycia kasztany piękno do w 
j mualda Palcha, aptek. s: i 7 A 52 B l5 SĘ Sos sia z tytułu jego sekwestratorskich czyn- | sadzania alei po 30 ct. sztuką. Ca 
$ WM m a 5 >) "5 . . . . o . U BO s ? j 
w Wiedniu, I Babenbergerstrasse Nr. 1, A LIJ :-= EEE lą alg a SE) ności, gdyż w razie nie wnićślenia niki na żądanie posyłam. świ 
poleca swoje koszule męzkie doskonały i gu- e fa N ZA 2] 3 E & zarzutów w enS Ozune Zonya J. Cybulski w Dzikowie, 
stowny wyrób w najświeższych kształtach, T È SQ o Co kaucya p. Janowi Staszczykowi bę- (2068-3-3) ost. p. T arnobrzeg. | 


dzie wydaną, a strony jakieby pó- 
żniej się zgłosiły, z pretensyami ich 
do p. Jana Staszczyka na drogę pra- 
fwa się odeszle. 


Z Magistratu król. stół. miasta 
Kraków d. 24 sierpnia 1882 r. 


poz CO 


Prawo propinacyi dóbr Bobrek 


w powiecie Chrzanowskim, jest do wydzier- 
żawienia na następne lat 3 pojedynczemi 
gminami, to jest: wsi Bobrek — Chełmek, 
Libiąż duży — Gromiec i Dąb — od 1g0 
stycznia 1883 r. do 31 grudnia. 1885 r.— 
Warunki przejrzeć można w Kancelaryi 


| 


Admimstracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 


Rud. Sack 
patentow. 3 i 4 skibowe plu 
poleca i dostarcza punktua nie 


jeneralny ajent (1484-51 
Juliusz Carow w Pradze. 


TAMAR INDIEN 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- | 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO HKAPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udąć się do Vichy. 

Dla unikniema fałszerstwa żądać. należy 
aby ną wszystkich produktach znajdowały 
$ się znaczki: 
„Kompanii Wód Vichy“ 

Dostać można w Krakowie w aptece Wi- 
ktora Redyka przy Małym Rynku oraz u PP. 
J. Wentzla, S. Feintucha, Józefa. Goldwassera 

i W. Goldwassera. [694-16-22] 
METEREN EES TAOTAO OENE 


W celu otrzymania dobrze leżących koszul, 
wystarczy podanie objętości szyi, szerokości pier 


si i długości ramion. Rozsyłka za zaliczką. Za- 
mówienia powyżej 30, złr. rozsyłamy opłatnie. 


7 h MEEDET EEE ENOYAS | 
Dr. Hartmanna Administracyi Dóbr. Licytacya odbędzie się G R l L L 0 N 
m 7 w dniu 1$ września 1882 roku, i 
Bardzo piękne wyborowe trwałe I., Am Hof 3. o godzinie 10 przed południem za złoże- OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄGY 
7) Nasze likiery sa do nabycia w Krakowie niem odpowiednego wadyum.  (2128-3-3) PRA ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ets. 


najlepszy uznany środek leczniczy Brdy ; V ó S | a U S k i e 
sluzotokowi flwinogrona kuracyjne 


arg dostarcza za zaliczką pocztową pierwszy 
u MĘŻCZYZE handel wywozowy winogron pod firmą 


i upławom u kobiet, Jos. Simek 


scisle wedle lekarskich przepisów przyrzą- H|w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3. 


t, l b trzyki- ć I 
(uje, RSL kół i bez! Sastar oN 1 koszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
chorób, świeżo powstałe 1:50 — cpakowanie oddzielnie 30 ct. 

jak bardzo zastarzałe Odprzedającym i kupującym większą ilość 
À gruntownie i odpowie- M | udzielam zniżkę. — Adres depesz: S$mek 


FA) dni bko. Wyrażnie 
p) dnio szybko. . Wyraz Franciskanerplatz Wien. 


Bobrek dnia 30 sierpnia 1882 r. 


wo wszystkich znaczniejszych handlach korzenn: ch. 5 È ZE . 
tet A Nsjprzyjemniójszy środek dla dzieci,” 


SKŁAD W KRAKOWIE : w Apt  . wat 

Redyka. | 

w PARYŻU: GRILLON, Aptekafz,! 
27, przy ulicy Rambuteau, 21 


W Krakowie także u p. Trauczyńskiego. (1910 


aligi - (płyn ułatwiający tra- 
SCHERINGA eselicya pepsynowa ienie) zrobiony według 
Dra Oskara Liebreicha, profesora farmakologii przy uniwer- o 
sytecie berlińskim. Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa- C. k. wył. uprz. 
lenie w żołądku , zafegmienie żołądka, skutki zbytniego używania gpirytuozów i t. d.| Dachy płaskie z cementu drzewnego 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. — Cena | uznane przez e. k. namiestnietya jako ogniotrwałe, 
Aani 2 maski. są z powodu swej trwałości najtańsze. Prawdzi- 
we i nieporównane tylko u wynalazcy Marola 


scherinza Zielona apteka Emanuela aeceuslera w Hirschberg 
w Berlinie N. Chaussée - Str. 19 (Wittich & Benkendorf). 


Szczególność. Przenośna suszarnia owo 
„ ssIPltómixóć kilkakrotnie odzo 

xí] na. Niezrównana działalność, 08 
a dność 50% czasu i 707 opału W 

|| innych podobnych przyrządów, 
i na ją wszędzie ustawić, do su% 
H owoców, ziół, mięsa, (ryb), ko! 


na Szlazku. 
J) należy żądać Dr. Hartman- Jeneralna Reprezentacya dla Austryi - Węgier. 


ZA. dlasmezozyzn (2096-7-15) Skład u aptekarza K. Wiszniewskiego w Krakowie. (109-10-) Otto Girafe Upal wów, zboża, wogóle wypróbo? 
ub kobiet, które jest, do j . w Wiedniu HI, Josefinengasse z. aN Paw najrozmaitszem używa!) 
„nabycia wraz z pouczająca TYLKO U FIRMY Podejmuję się kompletnego wykonania z długo-| ~ = C. k. uprz. fabryka machin KI 
letniem poręczeniem. (1937-4-5) | & Co. w Wiedniu (Währing). Prospekta 

(194! 


ana i biien npowatnisjaoya to; je- 
Anej konsultacyi w. zakładzie .Dr. Hart- |) h 
manna, we wszystkich większych aptekach ||| a EA a aa © e 
O wa UR ZEE: BAIE w Wiedniu, l., Lichtensteg Nr. I 

r Ę sz 
Główny skład: WW. Twerdy ZA Najlepsze i najtańsze obó- 


apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. z męzkie, damskie i dla dzieci, 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje Swan trwato, W najonitesyig 


od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, ERA WARNA LaNE 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- z mocnemi podeszwami od złr. 8 
przednio, wszelkie choroby skórne i c. 36 i wyżej Hamaszki mę- 
tajne, szczególnie osřabienie mez- zkie Z podwójną podeszw: Gd 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- > złr. 4 wyżej.” Wszelkie Gstznki 
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- > | obówia dla mężczyzn, ko- 
dzaju wrzody. N BREDA stara się biet i dziewcząt na ulicę i na Se: 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum chadzkę z Lasting i innych skór po zadziwia- 
skromne. Leczy także listownie. (2019-1-) jąco niskich cenach. 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse Katalogi illustrowane ze masa padne 


Prospekta, rysunki i kosztorysy gratis. i opłatnie. 
j 


(Prins & Zwanenburg). 
MIE” Wszystkie wygody: 
Najniższe ceny! 
HMS Najkrótsza droga morska! 


ODJAZD. 


Król. parowiec koronny Pollux - 7 września 
Król. parowiec koronny Stella 13 n 

Król. parowiec koronny Castor 27 r i 
Król. parowiec koronny Surrey 11 pażdziernika 
Król. parowiec koronny Jason 18 n» 

Król. parowiec koronny Pollux 25 » 
Bliższych wyjaśnień udzielają 


PRINS & ZWANENBURG 


Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pó 
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego znajdujen) 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zost 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości Cd! 
ù i płci. — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do PHR 
À kności, jeżeli jej płeć niezachowa. Celem zapewnienia sobie pieknej świe 
w płci aż do późnej starości, należy używać balsamu brzozowego Le’ 
M giela poleconego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyefluch w Londy!) 
| Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wić 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości Pj 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a naw 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znó” 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwr 


uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz Dra Lengi? 
balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i” 


Nr. 11. nia miary. gratis i franco. 1482-61-) ` Pp bin EA Herei i oki i y Amsterdamie 

aia 5 ZL i imcyi uskuteczniają si A, ecte LI X xpedyenci okrętowi w > s PARĘ: A ć y | 

Skład Auxilium w Krakowie ponEtnalntć R o doowiedkie! Gory Uele Werdam-Re DY W KRAKOWIE Józef Eintracht. ulica św. Gertrudy, chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 150.: ) 
Nr. domu 97, nowy 13. (1878-3-) Do nabycia we LWOWIE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem; w CZERNIOŃ 


u p. W. Redyka, aptek. Skład obówia „Eians Sachs“ ERNIO 
E Wien, 1., Lichtensteg Nr. I. * 


SD (au STR: - Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Zakowśński 


CACH u J. Golichowskiego, apt. pod Opatrznością. 


zz A 


PARA, sanyo 


| 


